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Rok XVIII 

DEPESZ.A 
N. s. Chruszczow a 
do W. Gomułki 

Szczerze dziękuję Wam za 
s e rdeczne gratulacje z okazji 
zwy~ięskiego przeprowadzenia 
wspolnego, długotrwałego lotu 
kosmonauty Walerego Bykow
skiego i pierwszej kobiety -
kosmonautki Wal~ntyny Tie
r ieszkowej. Prze,sylam Wam i 
całemu narodowi polskiemu ży 
czenia szczęścia i sukcesów w 
budownictwie socjalizmu. w I 
walce o pokój i bezpieczeń
stwo narodów. 
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z Australii do Łodzi przez Gdynię 

Coraz większe okno na świat 
(Od naszego specjalnego 

I 
Wc-zora.j w południe w Porcie Qdyf1skim wiceminister 

przemysłu lekkiego Maria.n Minor symbolicznym prr.e
cięc1iem wstęgi d<>kooa.ł otw:ucia nowego obiektu go
sipo·da.rczego - centra.l:nej skła.dnicy wełny im·portowa
nej dla. za.kładów przemysłu wełnia.nego w naszym 
kraju. -
Wielkość magazynu porów

nać można z łódzką Halą Spor
tową. W,ybudowano go ko
sztem 17 milionów złotych. W 

wysłannika) 

Podziękowanie· ambasady ZSRR 

tej ~hwili przygotowuje się 
pomieszczenia przeznaczone 
na zorganizowanie nowoczes
nego laboratorium dla badania 
wydajności wełny, określenia 
jej jakości i przydatności te
chnologicznej przy pomocy 
najnowszych badań stosowa
nych w metrologii włókienni
czej. Obok powstaje biuro
wiec. Magazyn, usytuowany 
przy Nabrzeżu Bojowników o 
Pokój, oznaczony został (jak 
wszystkie magazyny nie leżące 
przy wodzie) kolejną literą al
fabetu: „S". 

go surowca w• produkcji, a co 
za tym idzie, uzyskanie wielo
milionowych oszczędności. 
Dalszy zysk to usprawnienie 
zaopatrzenia przemysłu w su
rowiec wełniany. Stąd zaryso
wał się główny kierunek 
współpracy zakładów czesan
kowych z portową składnicą 
surowców wełnianych, W dal
szym etapie - po uruchomie
niu laboratorium badania weł
ny - pogłębi się techniczno -
ekonomiczna współpraca, co 
spowoduje lepsze i szybsze 
rozliczenie dostaw wełny z 
Textilimportem a więc i z po
szczególnymi dostawcami za
granicznymi. 

Z okazji p-0myśJneg<> l<>tu ra
dzieeki'Ch statków k<>Smicznych 
,„ \Vostok-5" i „ Wostok-6", pilo· 
t<>wanyeh przez podpułkownika 
Walerego Bykowskiego i przez 
p-ierwsz„ w świecie k<>l>ietę - k<> 
smonautkę Walentynę Tleriesz-

Suaak: 

Stosunki między 
Wschodem a Zachode;n 
układa ją sią lepiej 

'Vicepremler 1 minister spraw 
zagranicznych Belgii Paul Hen
ri Spaa•k powrocil we wt0<re1< 
z Me>skWY do Brukseli. Na lot
nisku rozmawiał on z d..zienn.1.
Jta,rzaimi na temat swej podró
ży i spo·tkania. z premierem 
CbJru·soozowem w KiJ-0wie. 

Odpowia.Oa-Jąc na pytania dtzlen 
ltika„zy, Spaa·k oświadczy>!, że 
jego ula.niem obecnie ·stosunki 
n11ędlzy Ws.chooem a zachc<lem 
Ukla<iaią sie lepiej i należy 
~Y'St.l<o zrobić, a-by Sitosunkl 

Jes!Z<:>",e ba·rd:ziej polepszyć, 
)'Pr~mjel:" Chi·us.zcz.o\V . _. po

v.1e<iiziat S-paa.k - jest Zdecy<lo
wainym zwolennikiem Pol«>jowe 
go wspolistlllienia". (PAP) 

Trwa akcja 
przeciwko 
mafii na Sycylii 

k<>w„, ambasada ZSRR w Pol
sce otrzymała liczne depesze 

, gratulacyjne i listy od załóg 
przedsiębiorstw, organiza.cji par 
tyjnych i społecznych, państw<> 
wych g<>Spodarstw rolnych, spół 
dzielni produkcyjnych i kółek 
rolniczych oraz od p<>Szczegól• 
nych O<Sób z terenu Lodzi i wo 
jewództwa. 

Szczególnie dużo życzeń na<Se
slaly kobiety p<>d adres-em Wa
lentyny Tierieszkowej - pierw
szej kobiety, która dokonała Io 
tu w kosmos. 

Ambasada za. waszym pośredni 
ctwem wyraża gorące i serdecz 
ne p-odzięk.i>wanie wszystkim ·lU 
dziom pracy •Lodzt i w<>jewódzj 
twa, a w szczegOlnoścl k<>ble
to-m, którzy ra7.em z narodem 
radzieckim dzielili rad<>ść i pio~ 
dziw z p<>wodu teg<> doniosłego 
wydarzenia. 

Podstawowym celem inwe
stycji przemysłu czesankowe
go było stworzenie dogodnych 
warunków do fachowego kom
pletowania wełny w o{jpowie
dnio jednorodne pod wzglę

dem asortymentowym i jakoś 

ciowyrn partie produkcyjne 
dla zakładów czesankowych. 
Efektem tego będzie racjonal
niejsze wykorzystanie drogie-

Przed świętem 22 Lipca 
Zbliża się 22 Lip<J?o - 19 rocznica Ma.nifestu PKWN 

l powst:l.nia Polski Ludowej. Trwa.jącym JUZ w całym 
kraju pn:ygoto•wa.nfom d·o ob ch0odc>w święta. lipoowego t,o. 
wa.n:yszy wzm·ożony wysJlek produkcyjny załóg robotw· 
czych i r<>l~ików o~B<Z roilio nów obywa.teli, którzy bi~ł 
czynny udz·1ał w ro.żnCllI'.odny eh praca.eh s.połooznyeh, 

i rzazie1e.nianie swego rejonu, 1 
budowę dróg i obiektów so-
cjalnych itp. (PAP). · 

DlUgo można by wyliczać 
konkretne korzyści płynące z 
uruchomienia supernowoczes
nego, pierwszego w Polsce o 
takiej konstrukcji magazynu. 
Jego znaczenie podkreślił wi
ceminister Minor, który 
stwierdził, że male11kie okno 
na świat, jakim byla niegdyś 
Gdynia, . przerodziło się w 
wielki obiekt gospodarczy o 
znaczeniu międzynarodowym. 
Nowy magazyn - efekt pracy 
konstruktorów, robotników. 
inżynierów i techników, jest 
dalszym kro,kiem w rozwoju 

gospodarczym kraju, w dyna
micznym i silnym rozwoju 
handlu zagranicznego i poko
nywaniu trudności wynikają
cych z tempa tego rozwoju. 

* * * 
W Porcie Gdyńskim trwa 

rozladunek welny przywiezio
nej przez dziesięciotysięcznik 
.. Marceli Nowotko" z Australii. 
25 tysięcy bel transportery 
magazynowe układają w no
wej składnicy. Inauguracyjny 
ładunek. Nowy magazyn za
czyna funkcjonować ku pożyt
kowi wszystkich instytucji za
interesowanych importem weł
ny. 

ZOFIA TARNOWSKA 

Grecka wizyta w Londynie 
\ 

Grecka para królewska wy• 
lądlOlwala we wtocek na lobnt 
,s.ku Ga1bwick, .skąd pod s1·liną, 
ookoct<J, polic}i uKl.ala się do 
Lonidym~ 

BU!Ckliin.giham w chwi.Ji, gdy 
wjeż,dtżata tam grecka parn 
krr-ólelMSlka, jednakże poąicja 
SZ)'blro ro?Ą)ędzi!a d€1llonsbra.n 
tów. (PA.P) 

Oświadczenie rządu ZSRR 
przekazane rządom 

Iraku, Iranu, Turcji i Syrii 
• • • • !! 

RZĄd ra.dziecki zwrócił we wto:rek .uwagę t;Ądu Ir~ 
ku „na. groźbę" ja.ka pows~ w _zw111,z.ku z mgerenCJlł 
innych państw w wyda.rzenia na. póln~y Ira,k~t, po~e
śla.jąc, :re „ingerencja ta kryje w oob1e "'.Yrazn e m.eb~z 
pieczeństwo dla spra,wy utnymania pokOJU w re,J-Onle 
Bliskiego i Srodkowego !Wschodu". 

Rząid ZSRR stwierdzi!, ii we 
dług posiadanych przez n.iego 
infocma.cj'i „pańs.twa człon
kowskie rnilita,rno-ik-ol0111ia.Iinego 
bloku CENTO przeci-wko któ
remu wypowiedział się naród 
Iraku, wstąipily na d!·ogę i111ge 
rowa1nia w wyD>at·zen:a na pól 
nocy Iraku włącznie z po
dejmowaniem kiro:ków o cha
ra.kterze wojennym". 
Oświadczen.ie rządu radziec

kiego do rządu Iraku w Z\\1:a.z 
ku z wyda.rzemami na póbno
cy tego kr-aju wręczył we wto 
rek mi1n'1Slter spraw za.g-ra1ni.cz 
r..ych ZSRR Andirej Gromyko 
ambasadorowi Irdm w Mo
skwie Fejsalowi Chajzaxaino-
wi. 
„Rząd radziooki uwała, 

Rusza stacja 
wielkich mocy 

w Instytucie Elektrotechniki 
w Międzylesiu k. Warszawy u
ruchomiona. z-OSta.nie :1.a kilka 
dni sta.cja wielkich mocy - je 
dno z największych lal><>rat<>
riów w przemysłowych placów 
kach naukowych. Będzie się tu 
-Wypróbowywać aparaturę elek
troenergetyczną pracując„ pod 
nap.ięciem d<> 110 kilowoltów. 
Tego r<>dzaju aparatura wysokie 
g.() napięcia używana jest np. , 
w siecia.ch p1·zesył<>wych ener
gii elektry.cznej. 

Wai:t<> podkreślić, że korzysta 
nie z zagranleznych stacji jest 
bardl<o kosztowne. Srednio za 
8 godzin badań płaci się 2-3 
tys. dolarów, a co najwa'l..niej
sze, trzeba <łługo czekać... w 
kolejce. · W . Europie bowiem 
ezynnyeh jest tylk-0 20 takk.h 
sta<eji, a w krajaell socjalistycz 
nych jedynie w ZSRR i Cze-
cbO<Slowacjl. (PAP) 

Ka.t Warszawy 
przesłał być 

burmistrzem 
Pod .nacii.9'kiem oplnil J>Uhl.!ez 

nej R.ada Miejska miejscowoś.cl 
zac hodini-oniemieci<iej Wester
la·nd, polo-żonej na Wyspie Sylt, 
pc.zbawlla w pon.ie<llzialek ka1a 
Warszawy, bY'łego generala SS 
Reinefa1rtha si.anowiiska l:Jw'mi
straa. 

Przeciw temu zbrodniamowl, 
00.powiedzla.lnemu za wym<>rdo 
wa,n•ie tysięcy mie=kańców wa,r 
s:za.wy w czasie pov,rsiania war
s-zaiWiSlkieg-0, toczą się od ~oku 
1961 przed sądem zach-0d.n.ionie
mlooki·m dochodzenia, prowa
dz0J1e w śUmaczym tempie. ml 
mo Jstnienfa beu.,spornych oowo 
d6w jego krwawej d!'zlaJ.alnośc! 
w wa.raza•wlie. 

należy zde.cydowanie podikre
śllć, że polityka rzą,du llI'ackie 
go, stwarza.jąca siił'Olltl i.mperia 
listy.cznym mooność ingelf.'encjl 
na Bl.i.stk1m i środJkD'Wym 
W\3.chodzie brzern!en.na jest w 
powia:ime na.s.tępstwa' ', 

„Rząd radrziecki stoi na sta 
n0\~1's.ku, iż nikt n'ie poWl!lllen 
ingerować w sprawy wev.mętrz 
ne Ira.ku" - czytamy w o
świ adczenia.eh. 

W oświadczeniach przyw
cwne są fakty świa dczące o 
krwawej rozprawie z KUJrda
mi, dokoinywa.nej w pobl i ż'..l 
granic tych kra,jó w i Związku 
Radizieckioego . ..,,Trag.ediia Kur
dów w lra.ku przerodzila się 
już w problem międ:zyin a·rodo
wy. Wsz)'\Sltko to wzbudza y
zasa.dt1Jio"1Y gniew w szerok1cn 
kolach opinii .społecznej świa 
ta". (PAP) 
Przypominając <> wydarzeniach 

zwi„zanych z przygotowaniem 
i dok<>naniem trójstronnej a.gre 
sji imperialistycznej przeciwko 
Egiptowi na jesieni 1956 roku, 
rząd radziecki o.świ.'tdczyl: 

„Ingerencja obcych państw w 
wydarzenia zachodzące na tery 
to1·iu_1n państwa irackiego <loty„ 
czy nie tylko Iraku. 'Vciąganie 
do tego konfliktu innych sil, 
innych paiistw i udostępnianie 
obeym siłóm, związanym z agre 
sywnymi bi-Okami militarn<>-p<>li 
tycznyml, przyczółków w pobli 
żu granie radzieckich stwarza 
groźbę dla be:r.pieczeństwa sze
regu paiustw, w tym również 
związku Ra.dzieckieg-0". 

\V oświadczeniach przekaza
nych rząd<>in Iranu, Turcji i 
Syrii rząd radziecki prz.estrzegl 
rządy tych krajów przed niel>ez 
pieczeństwem jakie wi„że się 
~ ingerowaniem z ze·wnątrz w 
wydarzenia zachodzące We• 
wnątrz pańStwa lraekieg<>. 
Rząd· ZSRR wyrazit przy tym 

nad1.ieję, iż rzą<ly tych krajów 
„.rozważą wszystkie Ok()\iczn·oś
<'..i przy ustalaniu swej polilyki 
W<>bec wydarze1i w Iraku". 
Oświadczenia, których treść 

Jest analogiczna, podkreślają, iż 
rząd radziecki ~iada informa
cje, że niektóre państwa, w tym 
Iran, Turcja i Syria, „wkroczy 
ly na dro.gę ingerowania w wy 
darzenła na północy Iraku, z do 
konywaniem kroków <> ch.arak 
'erze wojennym włącznie". 

List Fiedorenki 
do przewodniczącego 

Rady Bezpieczeństwa 

Jak donosi rzymski lrore&pon 
dent PAP, od p-rzesrzlo tyg·oonia 
<Xlidzialy p-olicji wsp-ierane przez 
czotgi przetrząsają w nocy po
szczególne dzielnice Palermo o-
1·a-,; miejscowości leżące w po
bLJ.żu stol.icy sycylij&kiej w po
"ZUJkiwa"1iu czloruków ma•fil. Do 
Cll\;•1ti obecnej a.resztowano kil
kaset osób. Wielu przywódcom 
\l>Cialo się jed.nakże zbiec. 

Z •PQSzczegó!nycli zakładćw 
pracy. napł.Y'wają mel.duntki 0 
zol>ow1ązamach podejmowa
n?"ch dla ucrezeinia Swięta 22 
L11pca. Tak np. załoga kopa·1n1 
„J:?YmiktJw", która przedt~r
~mowo zr~ali.zowała plan 
pierwszego polrocz.a, postano
wiła wydobyć dodatkowo w 
III kwartale br. ponad 13 tys. 
~n węgla.: robotnicy Zakła
dow Wełma111yoh im. Niedziel 
s'!<iego w Bii;lsiku zobowiązali 
się ~pr~cowac dodatkowo kil
kadz~es1ąt nowych wzorów 
tkanm .na eksport. załoga cho 
rzowisluego „Konstalu" wyko 
na poza µJanem m. in. proto
typ szybkobież.neg.0 tramiwa ·u 
przegubowego. l 

Z inicjatywy komHetćw 

N a dirod:ze z lotniislka stały 
sze1regi demorIBt.rantów z tra0n1S 
pa.rentami, na k.tórych w1d.nia 
ły napisy domagające . ~ę . u
wolnienia greckich w1ęr.mów 
politycznych. Również w ok
na.eh · dlomów pod k ,tórym: 
przejeiJdlŻala ~re.eka para kc:ó
lewska, można bylo zau\\olllZYĆ 
podobne tra.nspa·renty. 

Plenarne posiedzenie Komitetu 
do Spraw Rolnictwa· przy KC PZPR 

Stały pr:tA!dstawlciel ZSRR w 
ONZ Fledorenko przesiał we 
wtorek przewednicz„cemu Rady 
Bezplee-.teństwa Ahmedowi Ben 
Chimle (Maroko) list, w którym 
zwraca uwagę członków Ra.dy 
Bezpieczeństwa na poważn„ sy• 
tuację, jaka powstaje w związ
ku z wydarzeniami na p-ólnocy 
Iraku oraz ingerencj„ szeregu 
państw w akcjach wojskowych, 
przeprowadzanych przez władze 

Irackie pr7.eciw ludności kurdyJ 
sklej. (PAP) 

'Vairto zaznaczyć, :że pra:w!ca 
chadecka unlemożUwiala <iotych 
czas. dz.!alalnOść specj a·tne.i ko
misji P<>\VC>lanej przez paTla
ment do Walki z ma:fią. 

Frontu Jedności Na.rodu lud
ność mia1st i wsi podejmuje 
dziesiątki czynów społecznych, 
obejmujących porządkowanie 

Wysokie kary wi'łzienia 
dla zakonników sycylijskich 

ki.eh na kary po 30 lat więrziE! 
nia a trzeciego na 14 lat, zas 
za!~Qnników uniewin„Lil. <PAP) 

Nioedałdw dworca Wikborla, 
gd?Jie odbywało .się oficjalne 
powita1n.ie gości greckich, poh 
cja za,trzymail"a żonę patrioty 
g;reckiiego Amba-tielQISa, który 
jtllŻ 16 la1t trzyma.ny jest w 
więzieniu w Greicji, za to, że 
kr-z>,knęla.: „UwoLnijcie moje
go męża", 

Członkowie brytyjskiego „Ko 
mi tetu 100" diottair-li z tra1mS1Pa 
rentami ,Pod bramę Pałacu 

Sąd , rewizyj.ny w Mesynie 
skazał w ty.eh d:niach 3 zakio.n 
llików z klaszto,;:-u kapucyinów 
w M:azzairino na Sycylii n.a ka 
ry więzienia p<> 13 la~. Jak 
w1a<l.Oiln!O, za;k'Ol11:nicy ci. wraz 
~ trzema tnnymi ook.arzooymi 
sw1eckimi stal!lęli pr.z«i sąidem 
w UJbie.glym roku pod za.rzu
tem zorganizow1ania w roku 
1956 ba.ndy wrorowanej nn 
mafii sycylijskiej. Banda ter
ror?·ZOWala pezez kilka lat o
k.ohc;;;ną ludn-0ść i pc6łu,gując 
&1ę 11'5Jta-mi z po•gróżkami, „za 
1 ~ka.s10wała" 10 milionów li
ro~. ~a.nda s.powo<lowala rów
nie~ St~ie:rć .jednego z wlaści
c1eh z~emsk1ch w okolica.eh 
Mazzarrno. 

Brawura przyczyną tragedii 

Są-d J?ierwszej i11'91:ancji Sika
zał diwpch oskarżo,nych świec-

Ze sportu 

Kasperek trzeci 
W Moskwie zak·ończone zosta 

ły ·na lotnisku TUszyno wielki„ 
J:niędzvnaro.fh>WC za w<>dy w a kro 
batyee samolotowej. Piękny suk 
ees Odniósł mistrz Polski Kaspe 
rei;c, który "[ silne.i konkur;;n~ji 
:ZllJął trzecie miejsce. zwyc1ęzył 
2aw<><1nik radziecki J,o.jczyk.ow 
1>rzec1 swym rooakiem Pisi.u.no
wem.. (PAP) 

na jezio~ze Charzykowskim 
Ja·k już lnrormowailiśmy, prood 

wczoraj na Jeziorze Cha.rzyko•W 
slclm, Chojnice, wskutek wywró 
cenia sic: ża,gtlówki utoonęl.o 5 
osób. 
Tu.ż przed wyjazdem 6--os<l'bO 

wa za!oda lo<izi zootala osrtrze
żona p~ez funkcjonaxiuszy MO 
stuż,by wodnej l>Y. doa:leko się me 
o.ct.cta.lać poniewa.z spodziewana 
jes•t bu.1-za a sl\l>Żba wod,na wy 
wiesJ.la na' mo~ie cza.rną f!a,gę„ 
&tan0<wiącą wezwa"1ie do na
tychmi.a•s<towego powrotu.. Zało
ga żaglówki t,ego wezwa•nia i da 
wa.ny<:h sygnałów me res,pel<to 
wa•la. Wiaobr szto11mowy · wywlf.'ó 
Cil <ć.ctź. 

Do • tra.gediii. przyczyn il się też 
fakt, że za.10.ga nie umiata ma
newrować żaglami, poza tym zo 
stala ona przykryta cięż.>ki.m. za. 
gletn, co uniemożliwiło lud.21-01m 
utr.zy•n1anie się na povlierz.chni 
Wody do n.adejści.a pomocy, cho 
claż wszyscy umieli pływać. 

A <>to na11.wiska ofia.r tra,gioz
nego w~opad.ku: 35-Ietni KJemen's 
Po!Qrzywinski ~ ie&o ż~a, :z.am, 

Zahni0 pow. Chojnice, 17-letni 
bra.t Konrad zam. Brusy Wyb.µ 
,dowa·nie pow. Chojnice, 17-let
nia łfalina· Wojtkiewicz i je-j ko 
leżanka Maria Modirzejewglca, 
zam. Nowa Cerkwla :pow. Choi 
nice. Funkcjonal!"iuszOim MO 
służby wo<linej, którzy przybyli 
na.t~hmias•t na ratunek, udalo 
się u.ra,tować jedynie Helenę 
Ja,ż,d,że-.v-ską :z.am. Jarezewo pow. 
Choj.ndce. 

Mimo usJllilyich poorzukiwań nie 
udało się dotychczas odnaleźć 
zwto1k utapionych. Głębokość 
Jeziora c11a.nz~1l«>wskiego &ięga 
80 m. (PAP) 

nieudana ucieczka 
6 członków osławionej OAS. 

wśród nich groźlli. przestępcy 
Pbillippe Castrille i Jean -
Marie Vincent, podjęli ostat
nio próbę ucieczki z wiezienia 
na Wyspie Re. Próba uciecz
ki zos!ala udaremniona. LP .'\P). 

W I<:0<mitecie Cen~a,Jnym PZPR 
odbyto się pierwS1Ze plena.rne po 
&ie.c:i1zenie, pc·wolanego nie<l.aiwno 
Komitetu do sp.raw Rol:nictwa 
przy KC Pa,~tii, na. czele które 
go stoi członek Biu.ra Poli~ycz
nego, sek·t'eta,rz KC - Edwar<l 
OC hab. 

W o.sta.tn&ch tyigodon.iach r-OiZpo 
częly dzialaJJ,n.ość również kom i
tety do spraw rolndot1wa przy 
komileta.ch wojewód'llk'.ch i po
wia1tc0wych PZPR. Praca.mi komi 
telów. klierują bi u,ra pod prze
wod•n1etwem sekretany rolnych 
instancji partyjnych, a w po
wiatach, g<łzie domrlnuje gospo
da1rka rolna.,. pierwsi sek.r~e 
KP. W pracach kom1tetów i ich 
biu'r uczestniczą stali przed'511.a
w!Jcie.le oodlpowied1nicl1 !nstaincji 
Zjedno=onego Sbronn!Jctwa Lu
dowego. 

Na pler-wmyim plenarnym po
sledizemu Komitetu do spraw 
Rolnictwa przy KC PZPR, któ
remu .Pl'ZElWodniezyl Ed'WM'>CI 
OChab, r~a.trzqn.o problemy 

Katastrofa 
samochodowa 

Na skrzyżo·waniu dwóch u
częs;oczanych tras Zielona Góra 
WrocJa,w i Scinawa - Lubin w 
województwie wrocławsrki1m zde 
I"'LYla się Cię-'Laot'Ó'Wka ,,Sta'l'" z 
Nowej So1i 2 sa.mochodem oso
bowym ,,WarS'Zaiwa~' na1eżącyim 
do f'lroku1raotUJry POl\Via·tc·wej w 
Swid'11icy. 

W " 'Yniku zderzenia śm ierć na 
miejscu ponieśli pasarżero·wi e 
„wa.rsizawy" : p.r<l!ku,rator:z.y An
drzej Wi·nia1rz i Miecryslaw Hoj 
c:zyk z 'Vrccla.wla oraz kierow
ca Wiesla'w Dmoełlows·ki. Plro-1 
kurator HenrY'k Czernia·wskl z 
Trzebnicy 21ma•rl w s-upit.alu. Cięż 
kie l'any o<iniosly również oso
by znajdują.ce się w sam-0ch'<>
!J,zie .~i~tai;:ow;rip. (PAPł 

:z.wiązane :z. kon,t.ra:ktacją płodów 
rolny.eh. 

Komi.tet pr:z.yją•l również op.ra 
cowany prz.ez Mln. Rolnl<:twa 
pro;jekt planu i zasady przejmo 
\Va.n i.a. i zaigoS1pod.a:rowaini a p.r:zez 
PGR w Jatach 196a-<i5 d c<iat•ko
wych 200 tys. ha giruntów Pań· 
sbwowego Fu'11dusrzu Ziemi ora'Z 
.sposoby i,vykorzy.9tan ia ś'ro<ilków 
praeznaczonych na ten cel. 

Popełnił samobójstwo 
na znak protestu 

Ageneja Associaited Press do 
nosi z Sajgonu, że były p<>Lu-
dniow-0-wiebnamski mln.is-ter 
spraiw zagira1nicznyich,· p.isairz 
Nguyen. Toung-Taan popełn1'1 sa 
mobójstwo, a-by za1pr01testować 
przeciwko stosowanym µrzez 
llZąd represjom. 

Toung-Ta.m zatyl trucl'lnę 1 
zmaŃ w niedzielę w przeddzień 
postawienia g-o przed trybuna
lem wojsikCłWym ja·ko oskairżone 
go o u<itz.ial w spisku a'11tyr:zą
d.owym z roku 1960. (PAP) 

Międzynarodowa 

olimpiada matematyczna 
we Wrocławiu 

·we Wr.oclawiu rm.poc:ząl się 
we wtorek tinal mię<lzyona,rodo
wej olimpiady matema1ycznej. 
Biorą w niej udział młodzi 
chłopcy i <ioziewc:zęta z Bułgari i. 
Czecho&~owscji , Jugosławii , NRD, 
Rumunii, Węgier, ZSRR i Pol
ski. Ka<i:dy kraj reprezentuje 8 
uczestn lkó.w. 
za.kończenie imprezy nastąpi 

\\' SQ.~\~, ią pm, (PAP~ 

I Spotyta~y się I 
L!a wyc1eczcU 

Dziś. cztery autokary •. Tu
rysty" powiozą n.a.szych czy. 
telników do 10 najlep.szych 
domów I.,odzi. Ze względów 
techn icznych musieliśmy prze
sunąć godzinę odjazdu auto
busu z Placu Niepodleglo.ści. 
Ostatecznie aulo wyruszy o 
godz. 16,45 i po polączeniu się 
na Placu Wo!no.~d z pozoota
łymi trzema. pojedzie dalej 
wyznaczoną trasą. 

Mieszkal'lcy wyróżnionych 
domów bedą zatem mieć dzi· 
siaj niecodzien,nych gości. Ma
my do nich prośbe. aby w 
miarę swych możliwości. po
dzielili się z uczes tnikami 
wycieczki swymi uwagami. L i
czymy bardzo na komitety do
mowe i blokowe. Uwasii mie
szkańców będa cenne nie 
tylko dla uczestników wyci e
.czk.i, ale także dla uczes tn i
czących w niej jurorów. W 
każdym autokarze będzie je
chał ooza przewodnikiem pra
cownik 'naszej redakc.ii. który 
zbierze op;nię. 

Po zakończeniu wycieczki_ 
poprc»imy jej ucze.stników 6 

wypełnienie i zleżeni e kupo
n0_w kcn~ui-sc-wych. Wszyscy , 
kk rzy z!o-zą kupony, będą brać 
udział w losowaniu nagród. 

Przypominamy. że Prezy
di1:1m Rady Narodowej m. Lo
dzt. iako pierwsza nag-redę 
ufundowalo wyeieczke za1rra
niczną. Bę<lzip 1o najpra\\;do
pOd<>bniej wycieczka n.ad Ba-
lal.Q.p {il 



Na Wybrzeżu -· chłodno 
Sztorm na Bałtyku 

we wtoirek na Wybr.ze:l:u Gdań 
ski.ro nastai?ilo rLnaC2'.llle ochlo· 
d2enie. O godlzlnle 8 ran.o tem
peraitu,ra wahala się w grani
cach oo 12 do 13 stoopn.i. Tempe 
raotu,ra wody 15,6 st-Olpni.a. Wiatry 
zachcdnie i południowo-zach-c
dinle z silą od 4 do s stopni 
Be&uforta. 

Ró\Wlież na Pomorzu Zachod 
rum za·notowa·no ba1rdrzio gwał
towny @padek temperaituiry. O 
i.le w pqprrzednJch diniach w go 
dzinach rannych wynosiła cna 
do :W stopni, obecnie si~a za
ledwie 11 st. C. Spadkowi tem
peratu1·y towairzyS<Zą sil·ne wia
try. Na B~tyku ju.z wczoraj ,byl 
sz.to!I"m, w związku z czym ku
try rybackie sch.ro:nl!y 6lę w 
p-o.rtach. Dzisi&i równiet nie wy 
szły jes:zeze na lowis'ka„ gdyż 
sita Wiatru przekł'acza ~ mopni j 
w skal.i. Beau:forta. 

Drugi dzień procesu · Globkego „ ............ „„„„ ...... „ ... „ ................... „ ... ......... 

Zaznania polskiego biegłeeo 
prof. Pawia Horoszowskiego 

I Drugii dzień procesu w BerłinM! przeei>wko sekreta
nowi sta.nu w urzędzieka.nclersłdm, Globkemu, zaczął 
się od wystąipienia. polskiego biegłego, prof. Pawła Ho
roszowskiego. 

Wo blisko 20-G.tronioo<wym o
pracowan.iu p,rzedstawił 0111 są 
do1wi wy.ni,ki ek.s<peirtyzy k1u
cUJ1Wego w procesie doilrnanen.
tu, w którym hitlerow'Slki mi
ni.s.ter spra.wied1liw<)$<:i Frick 
zw.raca się do zasit . .ęii:n:y Hitle
ra, Hessa o wy.rażenie z,gody 
na Wj'lSiCJ•ki a·~iains G1obkego. 
Pocllkreślają<: jego zasłuig1, 
Frie-k stwieroza doabo'Wlllie, że 
Globke miał miarodajny ooo
bisty uldział w tworzeniu u-

staw norymbersiki<:h, a &:llCze
gólinie w p,rzyigotowa,nJu triz,e
ciej ustar>VY noll"ymberakiej o 
„o,chronie niemie,ckiej krwi I 
czici" (jak wiac:Lomo, Gl<JU<e 
p~zyzinaiwaa się jedYl!lJie do rołi 
w.:;ipó!lk<lll'Ilenta•tO'l"a, a nie WSJ>Ół 
autoca tych oota<W, kitóre pra,w 
nie zailega.Jiirowaly fizyczmą 
ek.ste.rminację wielu miliOll1.Ów 
ZydóW!. Dlaitego też sbwieridize
nie a.utent~zT!J()\Ści tego doku
mentu ma ;%czególną wa.gę dlla 
całości procesu). 

ł'----------F""l:'lprzvqotowania 

Marsz do bazy 
do wprowadzenia 

Guantanamo 
Uc:zestnky :rnarsrm.t pokoju,, 

kitÓll'.zy udad ą się do balzy ame
ryika.ńskiej Guaintaalalmo nia K'll 
l:>ie, opuścili w pon:ledlziałelk 
miasto Rzym w 9ta!nie Nowy 
.J-OII'k, Rrzyłączyly się tu do n.ich 
t.r-zy gl"\JIPY bojowników o pe.
kój z Clevela!llJCi, Bostonu i 
Quelbc{! (Kanada). '11rasa mair
szu wynosi p~ 5 tY511ęcy 
kllilometirów. 

Demonstiracja O'Xl-I"gaaliaJofWaina 
ws.tala pod hasłami utrzymania 
poe>koju w strefie :Morza Kairaii'b 
&kiego i n:iemieSJzam1a się Sta
nów Zjednoczonych w wewnętra: 
ne spa:aiwy Kuby, (PAP) 

Nowy numer 

,.Krain Bad" 

norm technicznvch w przemyśle lekkim 

Generalne porząd'ki 
w czterystu fa bry kach 
ii • • • • • • • -

W pl'2emyśle lek·kim t.rw&ją praee mające na celu 
przygo.to,W'Ml•ie wa.runków do wprowa.dzeniia. w zakła
dacll norm łeclmiC'Ulie urzMadnionych. Ja.k poinformował 
pl"Zedsia.wioiela PAP dyr. Bła&Lczykiewicz z ośrodka. 
normowania pracy pnemysłu lekkiego, sipr!llWującego 
funkoje koo-rdyna.toM tej wielkiej a.kcji za.koń~y już 
:w&itał pierwszy eta.p p0<rządkowa.nia. za·kład&w •. W 400 
przeds1iębiorstwach reso·rlu zrea.lizowa.ne zostały podsta
wu,we zalece111fa. dotyczące przedsięwlllięć orgaaiia.aeyjno
toohndcmyob U51Pra<wnia-jących orga.nizaoję pra.ey. 

W przemyśle bawełnianym, 
lniarskim i czesankowym od
były sję konferencje branżowe 
oceniające przebieg i efekty 

technicznie uzasadnionych. W 
oparciu o nie można będzie 
przystąpić do opracowania 
nonn branżowych. 

tej akcji. Stwierdzono, że u- ---------------

Hitlerowski slue;us 
przed sądem 

P.rof. Hoccs2'°*'.s:ki stwierd-z;il 
w swed e~ty:i:ie, że obie 
st.rol!ly dlo~umentiu pisane by~y 
tą samą maszyną p.r~ jedną 
o.soibę. Poruidto z;idientyfikował 
on jediną adtnota.cję Fricka, któ 
rej autein,cy,czno-ść Globke kwe 
sti<>n<mal:. ~AP> 

Pod znakiem 
kosmosu 

Pod Z'1Ul>kiem kosmosu! T(IJk 
można by naJk,rócej scharak
teryzować ·najnow-szy 111Umer 
tygod:mka „Kraj Rad". Jest w 
nim obsze'1'1W, 4-koi'Umrwuxi 
-relacja z konferencji praiso
wej, w której wzięU u<lziaił 
;,na;i<mlodsi" radzieccy l«nmo
nauci, Walentyna Tie·rieszko
wa i Walery Bylww&ki, ba-r
dzo inteiresujący artylcta „To 
oni wysylajq s<tav'kl. w kos-

sprawnienia w zakresie właści 
wego rozmieszczenia maszyn, 
racjonalnego oświetlenia hal 
fabrycznych, organizacji tran
sportu wewmątrzzakfado·wego 
itp. wyzwoliły rezerwy dające 

stanie 
l"l"Zed Sądem Wojewód?ik.lm w 

Uxlzi O(lbędlz!.e ~lę wk-rótce nle
cc.:l.zienny proces. O.skalrtcnym 
b~ie 44-letni A.dam Zillli<CiZ, 
ostatnio za·truodnio.ny ja,ko zbra.. 
jB1rz w Lćdzkim Pr.ze.ds. l'ir.zem. 
Bud. W Lod!zi. Na Adamie ZI· 
miczu, ur<Jdzonym w Kotań 
Gr6dku w Bialorus-kiej SRR cią 
żą p<>ważne zarzuty przestępatw 
Jakich dopuklł się w lata.eh o
kupacji w miej~ ówczesnego 
zamieszkania. 

Laiem 19'!3 r.,, po wkr<l<:2enlu 
woJs'k niilffiieoklch na teireny 
Bi.ale.rusi zachodniej, Adaan Zi
mie.z dobrcwol.nie wMąipi! do 
policji niemieckiej w miasiteoo
ku KOIŻ.ań Gródek (wo.j. bir'ze
sitie). WE>dliu'g cplnlli śwladikó-w. 
A. Zimlez naletal do najhar
dziej Aktywny-eh pi>liejantów i 

· wyróżniał 1Się szczególnym okru
cieństwem wobec osób pneśla
d·owanych przez okupacyjne 
wlaAize niemieckie. 

W 1~3 r. komendant :poste
runku pooU<:Q! w Kota.n Glr6<11ku 
- Andrzej Oleslk, uzys~IWSZY 
ID!oirmacj ę, że w pobl!żu Rokit
na. ul!lrywa się dwóch party.zan
tow radJZlecltich, zorga.niz-Ował 
obławę. Do udziału w a!k.cji 
J>TZY'bral sobie m. in. A.dama 
Zimlcza. Ukrywa1ącym! · się byili 
dwaj nie UJZb<rojeni mężczyźni o 
nieustailonych naizwis'k.ach. Do 
udek.ad ących Oles!Lk i Zlmicz a.. 

Kukułeczka płaci 
:na kupon ocpa<btizOO\Y ba'll>de.ro

lą o końcówce it3:10 - 8.1t4 :r.r, za 
5 trafień - 2.704 zt, za 4 trafie 
nia - 109 7lt, za 3 tr&fienla -
8.50 zł. 

Na wygrane I stcpnda :po'.fiO
sta,j e ooo.ooo złotych. 

Komunikat ,,Totka'' 
PP TO!ta·lizaitor S;poriO!wy za

w:!adaimia, ze w zaikłaod,ach pi~
kM"&kich z dniia 7 11iPca 11163 r. 
stwier<i=l.o: 

23 .roow. z 13 traf. - wygraine 
po 2. 718 zl, m rorzw. z 11 braf, 
- wygrane po 2'07 zł, Z.1'14 rOUJW. 
11:. 10 tra.f. - wygrane po :w 2'11. 

• * • 
W zak!adach Toto-Lo>telk z dln. 

'I 1ipca 1963 r. stwlerdrzono: 
1 rrxcw. z 6 tra.f. -. wygirana 

1.000.000 zł, 2 ro:ziw. z s pr«n. 
tra.f. - wygrane po 583,930 zl, 
130 llOIZW. Z 5 !ZW}"ki traif. - WY 
araine po 12.~ zł, 7.318 rozw. z 
ł tra.t. - wyg:raine po m zl, 
U-0.3117 roww. z 3 tra.t. -- wygira 
ne po 13 :i:!, 

Dnia. 9 ~ 1963 rolw 
zroaa-1 w Lo<lzi ,po cięźkioh 
cierpieniach przeżywszy Ja.t 
61 

s. t „. 
STEFAN ECKERSDORF 

Wy.prowadzenie flWlok ze 
Szpita.Ia. im. Ba.rlicldeSQ w 
.Lodzi nastąpi dnia lL Vll. 
br. o ~z. 13. 

Pogrzeb odbędzie się te
got dlnła. w w~e na 

mnen.<tiairzu ewiamge1Mic1Joc>--
ł ormowanym ul. Żytnia o 
gooz. 16, o ~ym za.włada
mia.j~ pogTl\.żend w głębo
kim smutiltu 

ZONA, MATKA,• SIO
STRA i BRAClIA. 

W dniu '7 .lipca 1963 roikiu 
zma.rł ilraA'ie:mtłe na po.9te-

rjnCS zEF BOGUS1 

W Zma.rłym tracimy dłiu
goletniego WZOll'OWefl'O pra
oow:nMta. l de1brelro kołi!'gę. 
Serdlecme słowa WSJPÓIC0u
oia ZONIE l RODUNIE 
składają, 

DYREKCJA, KOMł'I1ET 
ZAKLAl)OWY PZPR, 

RADA z.AK.LAD-OWA. 
RADA ROBOTNICZA i 

WSPÓLPRAOOWNICY z 
ł..ODZKIOH z.AKLAJ>()w 
PRZEMYSLU BAW.EL
ŃIANEGO I,M, OBROŃ
COW POKOJU W LO-

DZI. 

twonyli ogień. Jeden. z męż
czyizn został za'btty. 
Je;!enią 19!13 r. Niemcy przy 

wspóh.zdlzia>le poli<:janiów z Kc
źa.TJ. Gród!ka - w tym również 
Adama Zimic:za. ...., a .re-siztcwali 
ok. 12 obywateli ra<!Ziecklch, 
narodowości żydoWIS<k!ej, którzy 
usJ.J;owali przooostać się d:o paT
ty>Za·Mkl. Ca'1a gruipa został.a roz 
strzelana. W egzekucji uczęstni
czyl także Ada<m Zim!cz. Tego 
samego iroku A. Z!mic:z brał 
równ~eż wrtzlał w !'C<Zstrz-eJ.aniu 
trzech roctzln. cy>gań!llldch. 

w 1Mł r. Ad.am ZLmicz zbiegi 
z K<Jean Gródk.a wraz z cofa
jącymi się wojskami niemie
ckimi, a ;po wojnie p!l"Zedostaf 
się na teren POl!Slki. 

W cza,sle zemań A. Zlilnicz 
potwierdJZi~ swą sł\Wbę w poiU
Cji n1em!-eck1ej, zaprzeczył jed
na4c, że bTal udział w rorzis>trae
Uwamiu jakichkolwiek osób. Wy
Jaśni«l.i.a te nie znajdują po
twierdzeni& w materiale ·dowo
d01Wym sprJJJWY. Na r021P<rawę 
powołano 15 świadków. w tym 
6 mleszkalli:ów Kotan G<ró<l.ka l 
i ckoUcy, którzy paTZY'bęóą na 
:roaipraw~ z ZSRR. · . 

M. Kr. 

„Pratł'da" -• o proees1e 
Krwawe 1Uady Globkego - pi 

sze m. in. korespondent ,;praw 
dy" w Berlinie - pr<1>wa4zą, do 
Zwią2lkU Radzdecklego, czecho· 
słowa.cji, Rumunii, Pol!iki, Jugo 
•ławll. Austrii, Francji, Danii, 
Norwe.,"it i do innych państw. 
Glol>ke, oprawca i organizator 
pogromów, nie zary2yk01Wał zja 
wienia stę w Berlmie. Ukrywa 
się za plecami Adenauera, zaś 
BGrui - w swoim interesie -
podejmuje obecnie gorąezk<OWe 
w:ystłki mające na. celu zdyskre 
dytowanie prOOeSU w Berlinie i 
wybielanie tego uotOJrycznego 
pr7188tępey • 

Daremne zamierzenie. Razem. 
z Globkem na ławie 0&karżo· 
nych zasiada ml.J;.taryzm zaeoo
d.nioniemlecki, reżim bofu!ki z 
Jego wszystkimi ponownie będą 
eymi u Wlallizy nledGbi~ami hi-
ilerowskimi. (PAP) 

Kłopoty ,;karawany morskiej'' 
W dlrodze na CY'Pt' ,,kair-aiwa WY'<k>i>tal się z rejonów nlebez 

na morśika" P<J·lskiego rafo.w- piecmydl Zatoki Biskajskiej. 
ntctv<.;ia oktręto.wego, która h-0-
lowa.ła sprzęt do . .i;obół w .p.or 
cie Fama!Pl!ISta, pri.eżyłi ~cięż
kie c.h!wile w Zal\loce Bi1>ka.j

Rrfinika §§§§§ 
skiaj. Na skwtEdl:: .;wi.tlat:ieg()' . 
sztO<rmu pękł<O dno jed'llej z -
holowia.nyclr bat'Elk ii groziło jej -

wypadków 
nteb~ieczeństwo zatOJnięcia.. wcroiraj w zieleni epow. Pod· 

J.alk wyinił:<a z wiadomości, dębi<:e) splonęly 3 domy miesiz
które otll'Zym.ała centcaJa PRO ka·lne, <!lwie obory i 1 stcd.o!a. 
w Gdyni, w nocy z poiniedrz.iał Orien,tacyjna WYISO<l«>ść strat 8'J 
ku na. wtocek niebeZ1Pieczeń- ty<l. zł. 
&two Z06talo za.tie~ne. Dziel Przyiczyna pOIŻ.airu - wadliwa 
ne załloigi hol<l'Wlll.ik.ó'W „K-0ra- buoowa kc:1ni; * 
la" i ,,Ja"1Jtara" JX>idcza.s ~,r Na ur. Piotrk01WS,kie.I klerow
mu WJ'\POlffill)Olały wodę z za- ca saimcchoou Piotr Wyipaind 
grooonej b8J!"ld 1 załatały ją (BUJI'towa 20) potrącił na p.mej
taik, re nie zachodzi Jurt PQitrze ściu d<La. pieszych Jó?.efa. s~um 
ba zaiwi,jania. do któregoś z cela (Piott<kowsika 78). Mężcrzy
porlów his1!.P0.ńsk1ch. Koowój Zlll!l d=na~ wstrząsu mó:z.gu i 
płynie wprost rui. Cypc i jlllŻ ogólnych obrań cia·la. Przebywa I 

w Szpi<ta[u im. Biegańskiego. 

Korzystnv. czv . ? n1e. 

proces 

mos", poświęcony 1Ul1Uikow-
com przygotowującym start 
rakiety i kierującym ioterm. 
Ci ludZie pracują z fa-ntastycz 
ną wipro.s>t ookladności.ą, pre
cyzją: blq.d w chwili s·ta·rtu 
rzędJu 1-2 selvundy m-Og~by 
zachwiać zada-nieim lot'U. Z 
~ugie) części pasjaMlj4cych 
notatek trenera oddziału ko
smo'1taut-Ow dowiecie się, jaki 
jeis>t ;,dzień, ja1k co dzień" 
a.'/Qtuailnych i PTZyszlyvh M-0-
bywców podnie·bnych przeistwo 
rzy, j<1;k przygotowY1Wala się 
d.o lo·liu Walentyna Tieriesziko 
wa1 która przet;a;rla kosmicz
ne s21lak1 dila następnych Jro
biet - kosmonautek. 

Eksplozja 
m labryce amunlcJI 

W wojskcwej faibryce amm:l1-
cji w Tex.alt1k.aina w stain.ie Tek 
sas, za>brudl!11aóącej Olk<>llo 4 ty
siące ooób, nastąpiła z n.le ujaiw 
n.i,o.nych p,xizyczyn eikspLo.zJa. Po 
dobno zginait tylko jeden 19-let 
n!. robo.tnok, a 21 osób odnloo.to 
rany 1 • PD1Paimen.la. „ S1;an nie'któ 
r;ioch ;r.&om'Y'Ch jest cię:i:okli. (PAP). 

Geografia Powszechna 
i Atlas Swiata 
iuż w księgarniach 
Egzeinpl~ze suibslkl!'YPCY'ine 

I tomu Geo~rafil Poiw:sziech111ej 
PWN oiraiz I zesz)"bu ma;p Atla 
.su Swia.ta w.raz z plastillrową 
OJk.ładiką zna.jdują .się juri:. we 
wszys!Jk.ich iklsięgaimiach. 

Termin W.)fruipienia pierwsiie 
go tomu Wielkiej EncykJ.oipeóil 
Powsrechnej PWIN upływa 15j 
bm. (PAP) 

w niektórych przypadkach 
znaczny wzrost wydajności 
pracy. Np. w ZPB im. Dywi
zji Kościuszkowskiej dzięki u
sprawnieniu dowozu surow
ców do stanowisk roboczych 
oraz odbioru półfabrykatów i 
wyrobów gotowych, stworzono 
warunki do przejścia z obsługi 
2 krosien na obsługę 4 takich 
maszyn. 

Obecnie w 28 wytypowanych 
prze?siębiorstwach przemysłu 
lekkiego przystępuje się do 
przeprowadzenia dokładnych I 
badań i pomiarów dnia robo
czego, celem opracowania wlaś 
ciwych norm czasu dla po
szczególnych czynności i ope
racji. W zakładach tych, zwa
nych p1lotowymi, do końca ro 
ku opracuje się katalogi norm 

Prapremiera 
,,Zbrodniarza i panny" 

W MiędzymdirQJjach odlbyla się 
praipremiera nowego pol~iklego 
filmu faibu'1airnego pt. ,,Z.bro
dniaJI?L i panna" według scena
riu.sza Jce Alexa w reżyserlii 
Janusza Naisd'etera.. (PAP) 

Telewizyjny nietakt 
Wczorati clkolo gcd'L, 24 tele

wioooMllie lód"lX.ly „bo1mbaircLowa
li"- telefcn~nie redalk.cj ę AQ<:
ną i,,Dz.J..enn.i.ka". - Byli oni 
:roz~wleni , że telewl.zja lćd.'Lka 
w ostatniej chwilli. -0dWQŁai!a 
~stawienie pt. „,Miora1!no0ść 
pani Du:lsk·iej". Przy czym ci 
wszy<sey, kltórzy wlączy1'1. telewi 
zo-ry po gcdz. 20 - nie usły

szeli nawet · słowa pmepramam 
i nie wled'Lieli czemu przyipisać 
ta•ką 7lmianę pr.o,g,ramu. 

Podrz.ielamy 2danie telewlidrzów, 
że jest to co najmniej giruby 
nietakt ze strony telewizji i :ża
lujemy,. że fe!e:tcn TV nie re
agował na sygna~y a1booent6w . 
S~my, że nBIWet w wypad

ku kcnieca.nych zmlain pro,gira
m u prrzeip.rawa<llZan ych w cstat
nied ch'Wll!, telewidrLom na'leży 
się klrótkie wyjaśnienie i prze
lroodorwe ·„.prrz~aszamy" <J'1'.a.z 
„dizlękujemy", (wit) 

osiąga.ją 15 rok życia, a 'Pr01wie 83 ty-
15iące - wiek. emerytalny. 

Co oznacza 
starzenia · się społeczeństw? 

Jeszcze jedna fa1formacja: jeśl:i przed 
wojną p -0 ł o w a żywo urod:wnych 
chło,pców dochodziła do 60 roku życia, 
teraz połowa z nich osią·ga 71 rOlk ży
da. Dla k'obiet O'drpowiednie Ucz.by ~Y
noo-zą 63 (przed wojną) i 76 (obecme). 

PrognolY rozwoju ludności Po!S'ki są 
czytelnikom zinane, pdsał o nich szero
ko prof. dr Rosse1:. Jeśli w=ęc jeszcze 
przed trzema. Iaty tylko OD 12-13 oby
wa.tel nastLego kra.ju był emerytem, to 
za lat dwa.naście będzie nim oo s..:...10 
mieszka.niec Polski. Oblicza ·się, że 
.udział osób w wieku emerytalnym wy 
J100Jć bęchz;ie w roku 1975 od 10,6 do 
12,l proc. całej ludności kTaju . 

STARZENIE SIĘ SPOŁEOZĘ_Ili' STW. Jaik na.leży rw:umieć ten termin? 
Co on - konkrełirrle - OlllacrJa.? Ozy 1a.mo zjawisko jest ze spoi-ego 
punktu widzenia. niekorzysłne, cz y też posia.d& zalety? 

P-Oiniiej za.mdeszcriamy za. „Try .bunj\ I.,udu" ~ówienlie interesu~ 
p.ytelników faik.iu. 

Starzenie Ilię czegdk:!olwiek, w pow
szeclmym rozumieniu tego sło,wa, jest 
z ja wi-&kiem niekorzyistnym. Sta,rze.nie 
się orga,nlzmów żywych, w tym rów
nież człowieka, utożsamiane jest ze 
zmniejszaniem się s.praiwno.ści fizycz
nej, niekdędy umyis.ł0<wej, .z niedo
łęstwem, z dodatkowym ®ciążeniem 
dlla jednostek i s,połeczeńistw. Moral
ne i fizyczne staTzenJe się ma~zyn 
i innych obiektów 0Z1I1acza również 
:zimniejsza.ją.cą się ioh przydait.n-ość. Ale 
to powszechne rozumienie procesu sta
rzeni·a się iposiada w demografii żna-
czenie m a 1' g i n e s <> w e, 

Dla demog.rafii pl.'IOIOEl8 stanema. się, 
ło przede wsz~kim fa.kt, że ooras 
więcej niemowląt dożywa. wieku dzie
cięcego, że oora.z więcej dzieci d'O'iywa. 
wieku doroałeg·o, i OO'l'&Z więcej osób 
dorosłych dożyw& wieku sta.rozego. Dla 
demografii proces 1ta.n,einia lilię, to 
pnrede wnysikim ziwycięska. wa.łka z 
ehoroba411.i i śmiercią, to sa.pol>iełenie 
mllll'D-raW°flwu wy:liłiku biologicznego 
kobiet i wysiłku społeczeństw&, które 
wychowująo i utrzym.ująo dzdeci ma 
prawo oosekiwać, ie te, po dojściu do 
pełnol.tAoo8c<i pomna.iać będą swo.M 
PrllAlll dotyohOZMO!We zdobyoie. 

Z tego p-.mktu widzeniia proces: st•· 
rzemiia. się ludn~ na.leiy urmae za. 
zjMvliako kcmsysł;ne. 

W 'iaita-oli 1931-32 lpirzeciętne dalsze 
tr>wanie życia wynosiło w Polsce dla 
niemowląt płci męskiej - 48,2 lat, 
dla niemowląt ;płci żeńskiej - 51,4 lat. 
Wskażn.iki, -0blicza111e w latach 1960-
1961 (a więc w trzydzieści lat później) 
wynoszą odpowiednio: dlla chłQ>PCÓW 
- 64,8 Iait i 70,5 lat d.Ja dziewczynek. 
Oznacza to, że •1staty.stycz.ny" Polak 
żyje diz..iś o 16,6 lat dłużej, Połka zaś 
-0 19,1 la·t dłużej, niż przed wojną. Jes·t 
oczywi,ste, że jest to wyn~kiem ogrom-

• nego spa.dku umiera.lni>ŚDi, spowodowa. 
nego poprawą wa.runków sa.nitMnyoh 
i zd'1'0wotnyoh oraz przeciętnie wyż
BIYM &taatda.rdem życiowym luooośoi. 

Trzyd.zieśoi lalt temu, &l.)Ośród każ
dych stu tysięcy chłopców żyiwo uro
dzcmyich, rpiętna1Sieg·o roilm życia doży
wabo 76 tysięcy (.począteik wieku pre>
duikcyjonego), zaś 65 roku żyda (,począ
te<k wieku emerytalnego męż·czyzn) -
;ii,ieco :pona·d czterdzieści tysięcy. Z 
każdych stu tysięcy di;iewczynek - 15 
roku życia dożywało dkofo 79 tysięcy, 
zaś 60 roku (początek wiek'.! emery
talnego kobiet) dk-0ło- - 54 tys:iące. 

Wedfag ostatnidh., 'POSiadanyoh da
nych, z ka:iidych stu tysięcy żyw-0 uro 
dzO'llYCh chłe>'lców. dożywa 15 <roku ży
da 93 tysiące, zaś wieku emeryta'1ne~ 
- :prawie 65 tysiecy. Z karżdyoh stu 
tysięcy dziewiczyneat, poria!d 94 tysiące 

Dla porówminia dodajmy, że w kra
jach wyisoko rozwinięty<eh ekonom.i-cz
nie udział <J1S6b w wielku emerytalnym 
w ogólnej liczbie 1'..1dno,śd - jest już 
,w tej chwi1i wyiiszy niż będzie u nas 
iza 10-12 IaJ1:. 

WY'nika stąd, że mimo ol!'I'otn'llel'!o 
,pootępu .w omawJanej tu dziedzdnie 
,pozositajemy jeszeze w tyle. 

I>.roces staTzenia filę ludności nie jest 
.z,jawi1skiem ostatnich lat; odgryw& on 
jedna.k współoześnde szczególną rolę, 
11.: uwa.gi na. swą gwałtowność i wagę, 
ja.kiej na.bieira. w problematyce ~emo.
gra.fioz;nej i nie tylko demogra.f1ezneJ, 
Jak w.iadomo, sprawa ta uraisita do 
og<romnego problemu ek,onoml~znego i 
społecznego, DUŻY'Jll Ji.czebnte, star
szym TO<e2.nikom zapeym.i~ trze~a , środ
ki utrzymal!lia, umiożh.WJ.C w w1ęk<szym 
niiż: dotyohoza1s etapm u lll<:zestnł·czenie 
w produkcji wołecz:nej ~ działalności 
obywatel,skiei. To ostatnie wynika z 
fa~dill, że leJ)!sze rwarunki życia i 
wiszechsitTon11ość opieki lekaI'l&kiej "J)rze 
&\.iwają n,iez.doln-ość do pr01cy na okres 
.późniejszy. 

Konieczna będzie równ.ieci: =iana w 
poglądach społeczeństwa na :kwestię 
\Sitell'lośei i ludzi staTych. Ale to już 
.iest .odrębne za11:adnienie. 

ZBIGNIEW: SMOL'ffl'SKI 
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,,Pierwsza 
lepsza" 

Byla to druga; pa ;-;Liście„ 
w Teatrze Popularnym, pre
zentacja Fredry w telewizji. 
I - na·&.Zym zdaniem - druga 
całkiem udana. 

Lepiej jednak porównywać 
po·nied.-iabkowe prz~ta.wienie 
z niedawnym „CyMrri". Wte
dy dopiero lwntrasty .zysk.ują 
na ostrości. „Cyd" polegał 
przede wszys~kim na aika<le
mtokim cele<browaniu tekdu, 
za·ś „Pierwsza lepsza" żyta 
pełnym żyiciem, można naw.n 
powi.e1dzieć - mieniia się calą 
gamą ba·rw lwnwru. A pr.ze
cież fredrowski te1ost jui: 
dzisiaij je<st dość trudny do 
zrorumienia d/,a widza · nie 
obytego z historią jr;zyka. 

Tym -razeom s111kces za.wdzię• 
czamy przede wszystkim 1L"Y
k.onawcom, z których Szaflar
ska i Ła.picki bezsprzecziiie< 
byli najlepsi. Umieli zagrać 
z „rverskim okiem'!, nie tracili . 
dy~tansu da roli, a -równocześ
nie byli bardzo · fredrowscy 
f>Tze.z swoją be2.1pofredniość i 
;,wigO'I'", Mrozowslw i Traiczy 
kówna w -rolach epizOO.yoz
nych nie miały spec,ialnie olea 
zji Z(bblysnąć; zagrnly wszak
że z diużym wdzięk-Wim. Za· 
wi-Odl nieco Andrzej Szczeip• 
lwws1ki. Ten doskonały alvto"' 
komediowy nie <><inalazl ty>rft. 
-razem klucza oo swojej pos·ta-

.• ci. 

Zatem i Fredro; mi'mo obs.e-
syjnych już po'wtarzajqcych 
się przed lvaJżdą pre,mierą z 
klasvki, zastrzeżeń autorć.w 
;,stów wstępnych", maże być 
dla ws;>ókzesnego widza uro
czy i dowdpny. Trze,ba tvl'lw 
wieidzieć, ja·k go gr11wać, a 
ze1s·pół pod baitutą La'piokiego 
t;ę u.mi.e>jętno.!ć posia'd~. 

(bz) 

KOMUNIKAT MO 

MO POl!IZUkUje zaginioną: KA
CZWASSKĄ vel KOCZWANSKĄ 
Marię z dGmu Kol>pańską, córkę 
Andrzeja i Józefy z d·omu G-O
du!, u.r'°'dzoną 15 września. 1894 
roku w Krzyw-owie. 

Rysop!IS: wzr<>o1t około 162 cm, 
tęgiej bud-owy ciała, twarz o
walna. cera ezerwona, włosy si
we, cz.o!o Wy&O'kie, brwi luk-o
wate, oczy niebieskie, uszy du
że przylegają·ce, J\(J('I duży l'ize
rolU, usta szerokie, dolna war
ga gruba. Znaki 11z.czególne: l>li· 
zna na cz·ole po przecięciu, 
skrzywiony mały palec u pra• 
weJ ręki. 

Wymieniona w miesiącu wrz,e. 
śnlu 1956 r. wyszła z miejBC.a. 
zamieszka..nla w Bydgoozczy przy 
u!. Długiej nr 84, m. 6 i do
tychezas nie powróciła. 

Wszyc;tkle oS<t>by, mogą~e u
dzielić jaklehkolwiek !nf·ormacji 
o looie zaginionej, pr08zGne isą 
o powiadomienie o tym nnj
bllnzeJ jed:n-OStkl MO. Krewni 
i znajomi zaginione.I prcszeni 
są o listoW"1.e skontakti>wanie 
&lę z Komendą Wojewódzką :MO 
w BydgOS7AlZY przy ul. Pow
~J!.@w wnw.. w „MJ lłl' 2&0. 
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Problemy 500 tysięcy. 

Proletariacka ·dynastia 
A l·g i-e·r 

T a dynaisit.ia nie ma w 
swym ' rodowodzie herbu, 
tytułu i nadzwyczajnych 

!PTZJ'Wi1e.iów. W tej dynastii 
dzieci po rodzicach nie dzie
dziczyły :również majątk,u, 
dziedziczyly tyi1ko :nazwi&ko, 
za.wód i konieczny do egzy
stencji immunitet pracy. 

iKiedy Marks i Engels pisa• 
li Ma·ni;fe&t k-0m.unistyczny, 
!Pradziad majstra Mariana 
Piechockiego z Zakładów 

zef. który po 53 ·latach pracy, 
w 76 roku żyoia, ,Przesze<'lt na 
rentę. Od pięciu lat jesit 
jUŻ na emerY'tUTze, Obecnie 
leży umierający w domu sy
na. Syn jego uro<izil się już 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
POd 45, naprzeciwko fabryki, 
w której teraz pracuje i w 
której pracował dotychczas je
go ojciec i dziad. 

Brat Mariana, o rok 
młodszy od niego, rów
nież pracuje jako mistrz 

za działalność z okresu I woj· 
ny bwiatowej. kiedy to jak.o 
członek SDKPiL bral udz.ial z 
ramienia milicji obywatel
skiej w rozbrajaniu żołnierzy 
niemieckich :wraca•jąc~b z 
wodny, syna za to, że w dniu 
wybuchu II wojny światowej 
wyprowadził wszystkich pi·a
oowników niemieokioh za bra
mę fa.bryk. ·Za czyn ten w 1940 
roku zos-tat w ogóle z Lodzi 
wysiedlony. · 

wyzwoleniu był 
przewodniczącym 
dowei na terenie 
przewodniczącym 
wego kola NOT. 

pierwszym 
rady zakla
fabryki oraz 
przyzaklado-

W ciąg.u 19 lat pracy prze
szkolil ponad 100 uczniów, 
zrealizował szeres: wniosków i 
us.prawmen ·racjonalizator
skich. Jest również właścicie
lem 6 pa•tentów. Za działal
ność zawodową i społeczną o
trzyrriał Srebrny Krzyż Za
sługi, Odznaikę Przodującego 
Rac.i<l'l1alizaitora oraz Odznakę 
Pstrowskiego, 

Dziewiarskich i.u. Rychlińskie
"!O był śl;islkim tkaczem i pra
cował na ręczmym krośnie. 
Jego syri, Stanisław, przeniósł 
się ze Sląska do Żyrardowa. 
Staro. tąd svrowadzil go do 
Lodzi wraz z calą rodziną, 
obrotny kupiec, Hks7iberg. 

W miejoou, gdzie dziś stoją 
!Zaklady, im. Rychlińekiego 
!Przy AI. Kości<US~i, b,Yia 
'Wtedy tylko drewniana szopa. 
.lPoczątkowo więc Stanislaw 
tvudn:it się skU!Pem szmat od 

'IS!notkÓ'W, Potem Hkszberi: 
!'Za.kupli sześć maszyn dzie
!W•1arskich, kręc0111ych ręcznie 
drerwnianą korbą. Stanęły Ollle 
rw prowizorycznej przybudów
:(."e owej szqpy. W ten sposób 
'POWstal .ieden z pierwszych 
:z:a~ładów dziewiarskioh w Lo
dzi. Przy jego naxodzinach 
~~Y był dziadek Stanisław, 

...,01i.czoszn.iczy. Bowiem wtedy, 
kiedy oba.i bracia Podrofili i 
Zdolni byli do 1>racy, isitnial 
Wśród dziewiarzy obyczaj_ że 
ojciec, kmowiec. czyli dzie
wiarz. produkujący dzianinę 
na zlecenie, miał prawo uczyć 
111ajbliż.s.zą rodzinę swego za
wodu. Było to baxdzo ist<ńne, 
gdyŻ nauka zawodu dziewia
rza trwała wte<iiy trzy lata i 
była platna. W pierwszym ro
ku robotnik-ka·ndyda,t otrzy
mywał tylko 50 proc. swego 
za:robku, w drugim i:oku -
70 - 75 proc. zarobku, Po 
trzech fatach pracy jaiko ir>el-
1110 krwalifikowany dziewiarz 
pracował za normamą staiw
kę, 

Do naszego miasta wróo!i! 
dopiero w 1945 roku. Wlasn~ 
mieszkanie i fabrykę za.stal 
doszczętnie obrabqwane. Zona 
zajęla się więc porządlkowa
niem mieszkania. a p. Ma
ri~ organizacją życia zakła
du. Na dziedzińcu elektrow
ni odna:leziono część maszyny 
parowej, zmontowano Ją i 
uruchomiono zakład. Pierwszą 
produikcję dzianiny rozpoczęło 
7 robotników. MaJj;s,trem ich 
był Marian Januszkiewicz. Je
dnocześnie trzeba było uczyć 
młodzież, Szkoleniem zająl 
się właśnie Marian Piechocki. 
Po roku rzucil jednak szk-Ole
nie i zaczął organizować dział 
maszyn systemowych stoją
cyoh, Pierwsze cztery maszyny 
obSlługi1wal zupełnie sam. Roz
począł więc znów szkolenie. 

Czwarte p0koloenie robotni
cze; dynastii Piechockich, ~
li córki p. Mariana, zerwało z 
zaiwodem dziewiarskim. Młod
sza, Danuta studiuje na 
pierwszym roku Akademii Me
dyczne.i . starsza Jolanta ukoń
czyła szkolę Handlową i wy
szła za mą:ż za techni'ka-kon
&t~tora. k.tóry pracuje w za
kładach motoryzacyjnych. Naj
młodszy z dynastii. wnuczek 
p. Mariana, ma B lat, i uczęsrz
cza do drugiej ·rolasy szkoły 
podgtawowej. 

Fra.r;men.~ mfasta 
CAF 

Wspomnienia zawsze żywe (1) 

Na drodze do wolności 

~ zo.s.tał też pierwszym 
~a.is.tirem w nowo powstałej 1rrrue, 

Id. Wk tnn samym czasi„ dzia-
e Ze tr . 1riama, s . on.y ?Jca, p, Ma-

istwo dz1erzaw1l g<>spodar-
!Piąbku l'Q.hle w Dąbrowie k<!ło 
dzier· · Po uwłaszczeniu, 
ik<łch zaiw~ s-traół . i w począt
do i!as~o wieku ~zyibyl 
IPI'acv dz1 w poszukiwaniu 
rw0d;1 • 'l'u:taj . nauc:z:yl się za
!Pl'ac· dziewiarza 1 rozpoczął 
1905 ę W firmie Hirszberga, w 
za~f0ku w tej samej firmie -
~cować jego syn, Jó-

~Qrody„Dziennika" 
?:: konkursie -
O ,,Złotą Kielnię'' 

Łodzi 

J ck już info1'mowa.liśmy, 
J>i.erwszą nagrO<tą <Ua 

.r C::ytelników w ko;nkur-
8'1.e „o Zlotą Kie-lnię Łodzi" 
~j;~}ndo""'V<-~;,ka. zagraniczna, 
1ium Jt'N"a przez Prez,y-

ó/.ach te m. Lodzi. O szcze 
lok44, ki./dy ('~czki. (tzn. 
napiszemy Wkrótc Jaki okres_) 
Je<J,no jest ju;: d.~. sze-rze;. 

. ·•·- „is pewne, 
że wyciecz·""" za.Powtada się 
bard::o atralccyfnie. 

Dwie. dal.sze. nafi-rOd.y u fu n 
duja lodZ'kU? instytucje: za.
rząd Olmwu Zw. Zaw. Prac. 
Btu'low1uctwa i Przem. Mat. 
B11dcWl.an.11ch, Państwowy 

. Zaklad Ubezpieczeń w Lo
dzi; P~wszechna Kasa 
0szc.zi:4no~c1 - Oddział w j ŁocIZi 1 ló<i.21ki oddział Toto

.. I,otka. Ja.kie to będą nagro
d'!/ - Podamy w najbliż-
s.zJ!Ch dniach. 

Trzy nagrodu ufundowała 
róUJT!ież nasza red,a.k,cja. 
oto one: 

1) aparat folograficz.ny -
marki „Feni·ks 1", 

2) walizkowy komplet W· 
rystyczn·Y na 2 osoby, 

3) partfe,l . . z indyjskiej 
skóry, chmsk1 l~m.pr.et pi&r 

W!ecznych i chmska, zapal-
11iczka. · 
~ 

Pan Marian. który urodził 
się w 1907 roku, w pierw
szych dniach I wojny świato
wej zacząl uczę.....ZcZać ' do 
czteroklasowej elementarnej 
przyzakładowej szkoły. W 
krótkim czasie fabrykę jed
nak zamknięto, a wraz z nią 
także i s~olę. Miejskie szkol
nictwo wtedy jeszeze nie ist
niało. Dopiero w 1916 roku 
wprowadzono siedmiokJasową 
szkolę ,P<J1Wszechną. Na skutek 
róż:nych perypetii. wojennych, 
p, lVIa.rian szkołę podstawową 
skończył w 1924 roku. Wtedy 
siedemnastoletniego chlopca 
<>.idee zabra'ł z sobą do fabry
ki i w ten S:'>OSÓb .,przystą
uil do zawodu". 

W fabryce Hiirs2lberg -
Wilczyński pracowali 
oba i aż do L935 roku. 

Niemc.v Po wkroczeniu do Lo
dzi zwolnili ich z pracy. Ojca 

W 1948 roku do zakładu 
sprowadzono nowe amerykań
skie maszyny, na których do
tychczas nikt u nas w kraju 
nie pracował. Pan Marian 
!Podjął się .ie uruchomić i 
wprowadzić do produkcji. Pra
cował na nich przez równe 10 
lat. W 1958 roku Po.i echa:! do
piero do Anglii na przeszkole
nie. Nauczył się tam jedno-
cześnie obsŁugiwać najhar-
dziej nowoczesne maszyny 
dzi€'Wiarskie. 

W te; chw11i już od kiliku 
lat pracuje jako starszy 
majster salowy w ża-

ikladaoh im. Rychil:ińskiego. 
Od 3 lat jest członkiem rady 
robotniczej w fabryce i rad
nym w DRN Sródmieście. 
Obok tego .ies<t działaczem 
związków Za.wodoW'ych. Po 

' -p ... L i:) w Lubaniu Sląskim 

. Zakłady zati;u<1niające 1230 osób (w tym 68 pnie. ko
b1e·t) produkuJ~ . tkaniny ba.wel:11iane l>iałe w ilości ca 
11.000.000 m. b1ezących ro•cznie. Około 36 proc. JJ'l'O'duk
?Ji ~rze-ina~one ji:st na eksport głównie d·o Indonezji 
I Połno-01r1eJ Afryki._ Od 1949 r. trwa. typtzacja parku 
masezyn~·wego_. _ ?beca.~rn wydajność maszyn tkackich jest 
JUZ wyzs:z,a n!;r; s.red.ma Zjcdnocze·nia. Ca!kowitą wymianę 
krosien na automaty tkackie pro:ewidziano w następnej · 
P'ięcfolatce. 

Na zdjęciu; Fragment przewleka·111i <l'.dd'Z. nr n. 
CAF-fot. Uchymiak 

Tak w telei;?:raficznym skró
cie przedstawia się biogorafia 
pracy robotniczej rodziny, 
szkic do saii;ti ' proletariackiego 
rodu Piechockich. Kto tę sa
gę napisze? 

KAROL BADZIAK 

w ·e-oo szkołach 
W. Brytanii 
lekcie (ęzyka 
rosyjskie a-o 

Jedrnym z ,,najmoóniej-
szych" jęZY'ków obcych s·tał 
się ootannio w W. Brytanii ję
zyik rosyjski. Wykłady rosyj
skiego wiprowadzono do 600 
szkól średnich. Ponadto 60 
tysięcy Anglik6w uczy się go 
pr7lez radio. 

Daine te J)(ldał do wiadomo
ści. profesor Uniwersytetu Mo
skiew.skiego, A. Jefimow. do 
które·11<> BBC zwróciła się o 
pomoc w opra<.'<>waniu tek
stów rosyjsikich, dla brytyj
skich ' radiosłuchaczy, Uczelnie 
brytyjskie nie są w stanie 
nastarczyć odpowiedniej licz
by wykładowców; ro:s:YJ®kiegó, 
mimo iż katedry tego języka 
p<iwola;ne zostały w . Glasgow; 
Li<ls. Edynburi:u Manchester 
i innych miastach. Na Uni
wersytecie Oksf9I'<17lkim dulia 
grurpa filolo,gów brytyjs·kich 
opracowuje wielki słownik ro
syjsko-an~elski. Jeden z 
twórc6w słownika. John Sulli
va.n, udał się do Moskwy na 
staź naukowy i obr0<ni1 · w sto
licy ZSRR dysertację dokitor
ską na temat języka rosyjskie
~ . 

Uniwersytet w Eldynbur,gu 
prowadzi spec.ia·lne kursy ro
syjskiego dla inżynierów. Na 
te; samej uczelni studiowana 
jest li tera tura rosyjska. N ie
dawno p.rof. Davis Word prze
tłumaczył na angielski słyrune 
„Słowo o wyprawie I.gara" -
jedno z arcydzieł naistareze
go piśmienni~twa ruskiego. 

Coraz większym zaintereso
warniein cieszy · się ięzyk ro
syjski również w USA. Do 
Mo·.~kwy przybyła w tych 
dniach l(rupa wykładowców ze 
Stanów ZiEdnoczonych na 
trzymiesięczną p.raktykę ling
wistyczną i stylistyczną. 

O 
ile w ogóle · można mó
wić o organizowaniu ru
chu oooru na terenie m. 

Łodzi p-rzeciw'ko hi,tlerow
skiemu okUJPantowi i stwier
dzić, że w owym. czasie zro
biono dużo - to właś'Ilie 
dzięki robotniczemu akitywo
wi łódzkiemu, re'krubującemu 
się w większości z członków 
j SY'mpatyków daW111ej KPP. a 
mającemu silne oparcie w 
szerokich masach robotniczych, 

Hitlerowcy, .przyłączywszy 
Lódź do Reichu, starali się 
ws:z:y.sit'b.-imi dostępnymi siłami 
i środkami wyryć na niej 
swe . piętno. Niemieckie mul!l
dul!'y, niemiecki język na uli
cach, wyłącznie niemieckie 
na;oisy, szmaty ze swastyką 
wywieszane przy byle okazji 
- wszystko to mogfo 5,prawiać 
wrażenie, że wymyś'lona w 
gITTieździe faszyzmu niemiec
kiego - Berlinie nazwa Litz
manns.tadt znajduje jakieś u
zasadnienie. W rz.eczywistcści 
było inaczej. Hitlerowcy wy
siedlHi co prawda w sposób 
bru.ta.lny· 9porą część, mie<>z
kań<:ów Lodzi. a·lc . zmuszeni 
byli zapewnić fabrykom ::;ilę 
rnboczą - tak dla nich ko
nieczną. aby poprzez sorawne 
funkcjonowanie fabryk, ma
cl;i.iny, wojenna byla we wszv
s•tko zaopatrywana. Stanowi~
ka kierownicze w poszcze!?"ól
nvch zakładach piracy zajeli 
l'!'łównie Niemcy, natomiast ro
botnicze za logi falxyk pozo
stałv polskie. 

Proletariat łódzki, wypróbo
wany już: w niejedne; walce 
jak np. z caratem. a następ
nie z polską reakcją rządów 
przedwrześniowych żył, 
starał się walczyć przeciw hi
tle:l'Qwskiemu oku,paintowi. I 
tak już w roku l94Q pow1Stają 
tu pierwsze OŚrodki ruchu 
oporu w środowisku robc•lni
ków łódzkich. Na początku 
P0\7Stają one dość żywiołowo 
i nie są zorganizowane na 
większą skalę. niemniej dają 
świadectwo patriotyzm.u i doj
rzałości politycznej łódzkiej 
klasy robotniczej. Pamiętać na
leży, że wskutek nieustan
nych akc.ii gestapo wspomaga
nych przez łódzkich volks
deuschów. którzy dobrze znali 
teren i ludzi, a których w 
Lodzi było wiele tysięcy 
kadra działaczy rohotniczych_ 
szczególnie komunistycznych i 
jednolitofrontowych. W}'krusza-

'.'-~.., ..................................................................................................................................... ..,..,..,..,..,..,..,..,..,,.....,"' .............. „„ ........ ~ ................................ ~ ................. :--„ ...................... . 
J.>.ojeżdź~~;e d; Almietjews.ka o go miasta, którego nie ma jes:tcze lud-i.i załoga kilkunastu rad-zieckich zagłębiu przejechałem kilkase~ kilo-i 

Zlllroku. r B~ Ul rt.ez całą dre>gę o<l na wielu m&pa<Ch Związk.\l Ra.dziec- pn:edsiębiorstw budujących nozosta- metrów. ~cinnie i . serdCC'ime po-
lotnisika. W 1 ~- lllie do stolicy ta- kiego, łe fragmenty st&le>wej magistrali. kazywano ws-z:ystko p~erws~emu p-ol-
tarskiego zal:_·~ ia lta.fto-wego gdzie W okolicach Almietjewska. bierze Układa się przewody, buduje stacje skiem_u. dziennik~r~o':';:• ktory dota:_rł· sięgnąć ,~zr1>.k11>m Płoi;ięly og~ie. Ni.e- początek tylko jedna odnoga „Przy- p1>mp, 7'biomiki r~z~rwo~·e, moi;:-l'!ce do „zrodeł • P~zyJazn~ · _ • k~ór~ tuz J'i{:!h ~z.osie, inn~ wśród jaźni". Rurociąg zl>iera bowiem ro- pcmieścić równoezcs111e półtora. m11io- A oglątlac 1 i;>od:uw~ac . dop·rawd Y 
Pol 1 na. 

5 ·ących or - kra.Johrazem pę z trzech różnych linii: z Ałmiet- na. t 0 .11 ropy. za.kła.da się automatycz jest ci>. Zaglę~1e za~muJe obs-z:ar 
przyp-on11naJ k 

11
ll6r. Beskid w jewska, Alkiejewa Aznakajewa. ne un:ądzenia regulują.ee ciśnienie blisko 5 tys .. k1lo1;'1~tro~ k.wadrato-

okolicacb szczyr u. wycb - C"Łyh m111eJ w1ęeeJ połowę 
tych dziesi t ' terytorium województwa ka.towiekie-KaźdY z.e w ty ą ków pło·micni, U d p • go lub opolskiego. Na. tym O<bsza.rze 

to zna.ki Z ~• m Właśnie miejscu z'ro' eł •• rzy1az'n1··· ' t • h ·1· koł 10 t s· wyd.obywa. "'.'ę ropę. '.1'0 równ~ześ- ~ pracuJe w eJ c w1 1 o o y 1ę-
ze w t ~ ey naftowców. Z 4 tysięcy otworów nie znai., do T Ym lllie"'~u trwa. 

la się bądź przez a.resztowa· 
nia, bą<lź przez prżymusowe 
ucieczki będące następstwem 
dek:onspiracj i. Przywódcami 
proletariatu łódzkiego w jego 
wal.ce z hitlerowskim okupan
tem między innymi byl1: 
„Ignaś" - Ignacy Loga-So
wiński ocaz „Mietek" - Mie
czysław Moczar. Podziemie 
łódzkie musiało być głębsze 
niż gdzie indziej (iaik np: w 
Lubelskiem czy Kieleckiem). 
Łatwiej tu bylo o szpicla i 
prowokatora, trudniej bylo 
zachować wsz.elkie niezbędne 
warunki kO!llspirac.ii. Szczegól
ne niebezpieczeństwo. zwlasz
cza w okresie niemieckich 
zwycięstw. groziło wlaŚl!l.ie ze 
strony najemników niemiec
kieh. Jednak w miarę upływu 
czasu. indywidualną podziem
ną dzialalność robotników ló
dzkich - zastę,puje dziala-1-
nosc grupek i g!'U:P. Ak·::j c; 
bardziei zorganizowaną o eha
rakterze walki z hitlerow5kim 
naieidźcą - zaczy·n3. prowa
dzić „Komitet •!;'abotażowv". 
w skład którei!o weszli byli 
członkowioe KPP. między in
nymi Tadeusz Glabski i Le
on Koczaiski. W dru~iei po
łowie roku 1941. p 0 wvbudrn 
woinv radziecko-..ni'emieckie-i. 
,l!rup.v o')()r~ rozwiiały się c~
raz bardziej. Wtedy w!a<TJ!~ 
.. Mietek" - Mieezys.law Mo
czar. p0zme.i jeden z czo!o0-
W)r-ch w~bitnych or-innizato
r&w i dowódców ocldzialów 
GL i AL powraca z Warsza
wy dó Łodzi. Towarzysze po
informowali e:o o ~vtua.cii w 
m ie5cie, podkreślali koniecz
no6ć jednoczenia r1n;µro
szornych wśród robotników za
konsioi·rowain:vch s:rup oooru. 
Wkró~ o-owolano do 7.ycia 
organizacje pod nazwa .,Front 
Wa,J ki za Nasza i Waszą Wol
ność". POc:l tą samą nazwą w,-_ 
dawano własna gazetkc;;_ W 
grudniu 1941 roku nawiązano 
.iuż kontakty orl?aniza.~yjne we 
wszystkich dzielnicach Lodz'. 
W tym stanie rze-czy można 
bvlo przystąroić do rozwi iania 
akcii slłbotażowych w fabrv
J;-ach - o orllanizowaniu orl_ 
d;::iałów zbrojnych Gwardii 
Ludowe; w tym ie~zcze cza~ie 
w m. l'.,odzi nie bvło mowv. 
7osię.Jt akcii salx>l~Ż'Jwych po
więk.szał sie z tygodnia na tv
dzień o.siągaiac sz.cz·P.t'ólr.ie 
na.s.ilenie w takich zakładach 
produkcyinvch jak: Scheibler, 
Gever. E ttingon . SchwE'1kert. 
Allart - ·RousseBu . Widz~·;
ska Manufaktura. Akcia sal:>o
t~owa była skie:rowan'ł ~tów
rne na te fabrvki. które ko
cuorowały z hitlel'O'lvską ma
chiną wojenną. 

Ppłk. JAN MAZIARZ 

„Pods1awy komunizmu 
naukowego'' 
w radzieckich uczelniach 
wyższych 

jeszcze bU wa. _ am, _ gdzle~ zakoń- o T • • dosta.rozają oni obecnie około 30 
ozono roboty, gdzie uł~z~no J>Odziem- ~ n 1· e (.n t n r I I procent ropy naftowej, wydobywanej 
ue przewody, ze de>zy zabiera. się Lł. U w Związku Radzieckim. 
ta.kże gaz to:wa.rzyszący nafcie Jed- Juź przed neściu laty osiągnięto z początkiem nowego roku 
ne więc ogni~ gasną - tu jui cała. tu p-ozoiom wydobycia. słynnego za- akademickiego w uczelniach 
sieć g<IWwa.; 1dnne. wciąż się za.palaJ·„ głębia w rejonie Ba.ku. Ale i to jesz wyższych ZSRR wprowadzony 
- ~am gdzie 

0
P1ero zac.zęto eksplo; Wszystkie one wyehodlllą z tego sa- wewnątn: przewodu i a.pa.raturę, któ cze nie koniec. Obecnie oodzien.nie do zostaje nowy przedmiot nau-

tacJę. mego ta.tar!lkiego zagłębia, z tak ra a.utomatyoznie sygnali7A>wać bę<lzie przewodó\v płynie ponad 150 tysięcy czania - podstav,:y komuniz-
B rygadY wieriamy głębi" ~ zwa.nyeh ramaszkińskich pól nafto- miejsca ewentua.Inyeh awa.rii. łon ropy. Ale 11a rok 1970 plany prze mu naukowego. 

· Dwa ty....._„_ ..., ~ra.z no- h - "' ący h · tó nnłud - Alk" . . · widują podwo.ienie pr0<dukeji, W:Y- M d . t d t we otwory. ov....,ie trwa prze- wye , cią„n c się u s J> ,..... - W Almlietjewsku, 1eJew1e 1 dobycie Wllirll'Śnie do okofo 
100 

młho- a on ac s u en om za-eięt'nie „droga do . nafty". C-o kilka 11iowego Uralu za Wołgą i Kamą. Azna,ka.jewie gotowe 'ą też zakłady nów ton rooznie. sób wiedzy o prawach 1xiw-
dni do cJtsplWoa.~a~,fJ Wch~dzi na.stęp. Na poozątkowym odcinku, z.za Wol- wstępne.i rafiua.c.)!, skąd ropa p~ynie Za.kła<lajae stały wzrost produkcji stawania, kształtowania się i 
ny odcinek. ci.ą ro~ l gaz płyną gi przez Ku,tbys"Zew do Syzrania już nieoo oezyszczo.na, pozb6wiona w 1.nanych obecnie złoża.eh tatar- rozwoju formacji komunisiyc-z 
stalowymi rurocią.g~mi. „Przyja.źń" jest już gotowa. Między Sll:kodliwych eząsteczek soli i wody. skiej l"lllPY starC'2y na e1> najnmiej 4fl nej, o drogach i metodach zdo 

Jeden z nich nosi 
11

~w_ę „~rużba" Syzra.nłem, . a Penzą prowadzi się Gotowe są równ.ieź wielkie J>Ompow- la..t ·eksploatacji. A przecież na.dal bycia dyktatury proletariatu, 
- „Przyjaźń". To właswe nim po- osta.tnie roboty. UkońOZ011y jest rów- nie, które 1>0d olbrzyl11lim ciś11ieniem, 1>rowadzi się poszukiwania. Wiadomo zbudowania socjalizmu i ko-płynie w przyszłynt roku ropa. do nieź odcinek ze Zwia.zku Rad:r,ieekie- z szybko6-0ią metra na sekundę, tlę- na pn:ykład, że oii:romue złoża ropy munizmu. Nowy przedmiot 
kombina.tu w Płocku. r~ ~· aby do- go do Czechosłowa-0ji i na Węgry. czą ta.łarską ropę do rurociągu. i gazu. to nie jedyne bogaetwo ra- ma spełnić istotną rolę w re-trzeć do źródeł ,.PrzY .~zm ' a.1;ty zo- N!l.S'll, do Polski i NRD, przekazwy Mimo takiej prędkości znad Woł· dzieokie,i Tatarii. Nie<lawno, troehe alizacji uchwal czorwcowego ba-ozyć jak w Tataru J?racuJą lu- zooitanie d'ł> eksploa.tacji w bieżącym gi do Płooka. nad Wisłę, płynąć ona .,przy oka.zji", odkryto także wegiel Plooum KC KPZR o wydlo-
dzie b'uduJący ten przewo~, l>~l~ia- ro·ku. Płoek w us:talonym terminie bęib1ie prawie miesiąc. To jednak kamienny. Ale to już zupełnie inna waniu przyszłych spe<::jalistów łem z Moskwy pr.tell KuJbyszew i otn.yma t;s.ła,nką r1>pę. 2 t:vsiąee kilometrów! histeria. w duchu światopoglądu mar-Bugulmę do Almietjewska. Do nowe- Stara się o to lic'Ząoa pona.d 8 tys, W oza&e wędrówki po tatarskim DARIUSZ PIĄTKOWSKI ksistowsko-leninowskiego i 

,.....,.,....., _ · świadomości komun.istycznej, ~:---~"-',..""'"""..._,..,..._ - ~~ ... ...,~,.,._...,.,.....,..._,,.....,...,,,.....,...,~~,::'.!!!!,..~~~,..~ ... ,.....,,~...,„...,~~~~~ ... ~"'~"'"',.."'- {PAP). . 
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Cenna inic1atywa ZHP 

Plastycy łódzcy 
na wystawie 

Krzywego Koła 

"Nieobozowe lato'' 
W tych dniach otwarto w 

Warszawie, w lokalu ,,.Klu
bu Krzywego Koła" kolej
ną, zbiorową wystawę pla
styczną, stojącą pod zna
kiem sztuki ne>woczesnej. 
Warto zanotować, :i:e wśród 
40 wysta.wców z całej Pol
ski zna.lazło się 10 plasty
ków łódzkich (prof. Z. Gło
wacki, T. Ty&!kiewicz, St. 

zdaje pomyślnie • 
e~zamin 

Fijałkowski i inni). · 
Tak liczny ud7'iał arty

stów łódzkich w wystawie 
stołecznej świadczy dobrze 
o prężności naszego ośrodka 
pia.stycznego. 

(M) .... _, ________ ,, __ _ 

Codziennie opus:ziczają L6dź 
, iociągi, wioząc spragnione 
wypoczynku i zabawy dzieci. 
"Tiestety. nie wszystkie mogą 
skorzystać z dobrodziejstwa 
kolonii. czę.ść z nich pozootała 
w mieście. Dziećmi tymi zain
teresowało się ZHP. organi
zując dla nich kolonie pod 
nazwą „Nieobozowe lato". 
Wczorai odwiedziliśmy dwie 
harcerskie stanice, 

W MDK wita nas ~ar. 
Grupy dzieci zabaJWiały się 
grą w oing-ponJ!a. bilardem, 
uldadaniem klocków itp. Opie-

Dziurawa ·- , siec 
Na.pisaliśmy niedawno, l:i: nie 

podoba. na.m się. obyczaj zamy
kania kiosków z napojami 1>rze 
źwiającymi w upalne niedziele. 
W odpawiedzi bałucki oddział 
PSS na.deslal wyjaśnienie, w 
którYJll zacytowano fragment 
za.rządzenia Wydziału Ha.n,dlu 
Prez. RN m. Lodzi: 
,.,Sieć drobnodctalicz.na (kio

ski, wózki, stragany) z warzy
waml, owo-cami i napojami 
chloozącyllli winna być czynna 
w dni powszednie od godz. 9 do 
godz. 19. W niedziele i święta w 
okresie letnim winny być czyn. 
ne od godz. 9 do 17, wyznacw
ne przez przedsiębiorstwa. punk
ty d.N>bn<>det.alicznej sprzedaży, 
zlokalizowane na ulicach w po
bliżu większych skupisk ludno
kl, w parkach i w miejscach 
wyl)O!lzynkowych". 

No tak, „frontem oo klien
ta" (spragnionego> za.rżądrenie 
to przedsiębiorstw nie ustawia. 
.Jest lato i o tym ludziom nie 
trzeba przypominać, trzeba jed 
na.k przypomnieć władzom 
ha.ndfowym, iż mień jest te
raz ba.rdzo długi i spragnieni 
ochłody mieszkańcy Lodzi o
puszczają miejsca wypoczyn
ku niedzielnego ,.,grubo" po 

godz. 1'7, a nawet 19. Czy łG 
ta.k trudn~ o · łym wiedzieć?! 

(jp) 

"Arlekin" 
w Jugosławii 

Jak donooiłiśmy już. zespól 
artystyczny Teatru Lalek „~
lekin" wyjec.hal niedawno na 
gościmne wystll!PY do Jugo
sławii. 

Wczoraj otrzymałiśmy ad 
naszych artystów wiadomość 
z datą 3. VII., że oo udanych 
występach w Za_itrrebiu biorą 

<mi teraz udział w Fesf;.i,waJiu 
Teatrów Dziecięcy-eh nad 

Adda.tykiem w miejscowości 

Szibenik. 

Z jak.im oowodzeniem? Do
wiemy się o tyro p0 powiro-

cie ,,Arlekina". A. 

Estetyka na co dzień .... 

ke nad nimi sprawują harce
rze, Aleksandra Czyżnikow
i>ka i .Jerzy Domański. W roz
m~ z nimi dowiedziel.i6my 
sie. że do stanicy przychodzi 
staJe ok. t. dzieci. Korzy.stają 
one z bezpłatnych obiadów, 
zaś sieroty i półsieroty dostają 
dodatkowo śniadania i pod

~- Niedl~o pojadę do Grot
nik. Akcja jest niewątpliwie 
oożyteczna. Stanowi ona szcze
gólnie dużą pomoc dla rodzi
ców. którzy nie muszą się 
maa-twić o swoie pociechy. 

M. S. 

wieczoirki., 
W czasie niepog-Ody dzieci 6' łJ RS 

bawią się w świetlicy MDK. 
Gdy ookaże się sloń-ce. chodzą dla fiJDCh0Ci1Qfl1Czufi 
do łódzkich parków lub na Y ~ 
stadion na ZdrowiAI. gdzie przedszkoli· 
korzystają ze sprzętu sporto-

wego. Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Niestety, akcja ta nie spo- m. · l.iodzi organizuje roczny 

tyka się ze zrozumieniem sluż- kurs, dający średnie kwallfika
by parkowej. Któregoś dnia cje pedagogiczne do pracy wy
dozorca jednego z parków chowawczej w przeds7..kolu. Od 
miejskich po prostu wypędził kandydatek wymagany jest 

słuch muzyczny i nie przekro
dzieci twierdząc, że parki są czony 40 rok :tycia. 
nie dla zabawy lecz dla wy- Podania z załącznikami (zyeio-
poczynku. rys, odpis metryki urodzenia 

Mimo to, dzieci są zadowolone. ew. aktu zawarcia związku mal I 
Mala K.rysia Sola;rek tutaj co- :l:eńskiego, zalegalizowany odpis 
dziennie przychodzi bawić się. świadectwa dojrzał-ości, świade-

ctwo lekarskie o przydatn<>ścl 
Cieszy sie. że jest dużo zaha- do zawodu nauczycielskiego,· 2 
wek. że druhna i druh orga- fo~gra.fle (pracujące osoby skła 
nizują gry i jak mogą umila- dają zezwolenie zakładu pracy 
ją czas. na zapisanie się na kurs), skła-

Stanica przy ul. Zachodniej d:<ć należy do Liceum Pedago-
81 ma troszkę inny charakter. g1cznego dla Wychowawczyń 

Przedszkoli, ul. Dziewanny w 
Na podwórku jest plac za- terminie do 31 bm. 
baw. w któr:Ym rozbito . na- śrua1'.'.fauka rozpocznie się 15 wrze. 
miot. Wokół stoją huśtawki, br. zajęcia będą odbywa
zjeirlża.lnie i karuzele. Obok. ly się trzy razy w tygodniu w 
na kilku oegła~h st.oi duży godzinach od 15.30 do 19.30, 

kocio!. w którym gotuje się I W . ____, 
'-awę. Zdziwiła nas tylko ma- kzf kU ZdllnlaCh 
la liczba dzieci. Opiek.Ulll druh 
Henryk Augustyniak rozpra
sza nasze wątpliwooci. 25 
dzieci wyjechało do Grotnik. 
ZHP zorganizowało tam tzw. 
obóz przeiśc.iowY dla dzieci 
które zostały na wakacjach 
w mie5cie. Pobyt na obozie 
trwa 5 dni. Poza tym wycho
dzimy do parków łódzkich, 
organizujemy drużyny pod
wórkowe. Duża oomoca służy 

. nam komttet rodzicielski przy I 
placu zabaw. 

Rozmawiamy z Jadzi.a Skrzę 
towską: - „przychodzę tuta.i 
codziennie, bo są doskonale 
warunki do zabawy. Opieku
nowie organizują nam róż.ne 

W związku z odbywającym się 
w Berlinie procesem przeciwko 
wspólt\vórey hitlerowskich ustaw 
rasistowskich, Hansowi Glob
kemu, Zarząd Towarzystwa Spo
Ieczn9-Kulturalnego żydów or
ganizuje zgromadzenie, na któ
rym wystąpi mgr Samuel Hur
wlcz. Zgromadzenie odbędzie się 
w. Klubie Ludowym przy ul. 
W1ęckowskiego 13. Początek go
dzina 20 • 

• 
Dzielni-cowy Dom Kultury I 

Łódź-BałUty prowadzi w lipcu 
·1 sierpniu kursy korepetycyjne , 
z matematyki i ,języka angiel
skiego. zapisy przyjmuje sekre
tai;iat (Limanowskiego 166) co
dziennie do 13 bm , w g..,.-
11-17. . • """· 

~ 

Nie szata zdobi człowieka, ale ... ®PooooA 
O 

d d1W=ego już czasu triwa. dyslrusja 
o wplywi.e koloni na psychikę czl<J
wieka . .Ze jest to pro•blern wagi me 
o.sta•tnioej, świadczy o tym chocia:żiby 
tyliko faild, iż niedawno - w wyini.k,u 

spełja•łnej kOIIlfereru:ji, jaka w .$!>rawie tej 
odbyła się w •Wairs2Ja1Wie - powołano tu .spoe
cjalną komisję kolocysł;yJtli. 
Wpływ koloir-u na p.sychikę człowieka i jego 

podśiwiadomość jest, powtarzamy, bardro i.s.t.ot-
ny Nieobojętne reż, w jakich barv1:a.ch wy

ma.lowane są ściany naszych mieszkań, w ja
kich kolo.rach uit.rzymame są tkanimy wnętrza 
(zasłony okien, obicia mebli, n.arrzuty, dywany, 
kilimy) a także jakiego koloru, a i jaik uszy
ty, jest nasz U!biór. 

Natmalni-e sensu starego powiedzenia, że 

Jednakże zdarza &ię je.srzicze i to. Tak 'ZJWa
ne „bu.' ie•• nie zni.kln.~y iz rynku. A dla.czego 
tak stę dzieje? 

Niestety, w komiisja.ch kwałifiku,jąicych, obok 
plastyków, za.siada·ją, również przed.s.tawkiele 
różnych IE\50rtów haruiQowych, którzy nie zaiw
sze mają nad.eżycie rozwitllięte poczucie este
tyki. Zda.r-za się więc, że ba.rdiro udatne mo
dele nie wychodizą poza kołek.cje. N.e należy 
też do rzadkooci, że j'UIŻ w traikcie pr:rejścia 
mod.cli do prod'Uk.cji, zmieniona Z<>S'ta·je tka
nima i zestawienie koJ.orystycz.ne: tak więc 
wYkomany eksponat odbiega od prototypu ... 

Dziś w Łodzi niewielkie lub 
~iarkowane .~hmurzenie. w 
ciągu dnia okreSaml zwiększa. 
jące się z mo:l:liwośclą niewiel
kich O.Padów. Temperatura. mak 
symalna. ok. 22 st. c. Wiatry 
słabe i umiarkowarl:e z klerun 
ków zaehodnich. Jutro za,chmu 
rzenie na ogół umiarkowane z I 
możliwością przelotnyc:ll opa
dów. 

Projekty ustaw 

„Cienie" zawodu 
150 łodzianek 

pracuje zawodo
wo w charakte
rze kierowców. 
Kilka posiada na 
wet prawa jazdy 
I kategorii. 

PrlM'a ta tylko 
z pozoru jest ła
twa i przyjemna. 
W każdym razie 
jest taka do mo 
men tu jakiejś 
awarii. A praw
dziwy kierowca 
musi sobie pora
dzić w każdej sy 
tuacji. Pan~ na 
zdjęciu PllDWa
dzl furgonetkę, 
należącą do dy- · 
rekcji Bali Spor
to~ej w Lodzi • 
Pewnego dnia 
przyszło jej zmie 
niać koło na ul. 
Tuwima tuż przy 
,, Tivoli". P-0ra
dziła sople ś wlet
nie, choć kole
dzy kierowcy mi 
jając ją kiwali 
lekceważąco gł<0-
wami. 

Olejlnicrzak 

Zegar 
ludzi szczęśliwych 

C6ż to za ra4.ość móc wyr 
wać się latem z murów roz
prażonego lipcowym stoiicem 
miasta i odetchnąć na 
idyllicznym łonie nat'Uryl 

Przy przystank'U tramwajo 
wym na Placu Niepod.l.egl-Oś
ci o tej porze ttoczą sie 
zawsze tłu.mnie ludzie, obju
czeni toboŁkami, walizeczka
mi, neseiserami i pledami. 
Za kUkiuiziesiąt minut znaJ
dą się nad brzegami Stawu 
Siefańskiego, w zagajnikach 
Modlicy, czy w /.a.sach t'U
szyńskwh - tak więc są bar 
dzo szczęśliwi. A że szczęś
liwi ludzie nie liczą godzin1 
z ogólnym nas·trojeim har
monizuje wielki zegar przy 
przystanku, który od dłuż
szego j'UŻ czasu - pozbawio 
ny wskazów,ek - w oa616 
nie wskazu.je cza;J'U! 

Pawtarzamy, zegar bez 
wskazówek jest ba.rdze rtyLo 
wy na placu ludzi sxzęśli
wych, nie Z1c.zących godzin. 
Tkwi w tym głębszy · sym
bol poetycka metafOT'a. 
Jedna.kże odzywają się glo
sy praiktycznych realistów, iż 
na przystank:u przy Pl.acu 
Niepodlegtości z wielu po-
wodów funkcjonować po-
winien zegar, doikladnie 
wskazujący godziny. 

A co na t<> dyrekcja MPK? 
Czy podziela ona zdanie 
poetów - symbolistów, cz.11 
realistów - pralvtyków? 

Pytam:le to mtereS'Uje 
tyllw nas .•• 

Nie znęcał się ..• 
W dniu 31 maja br. pisali

l!imy, że Władysław Szymański 
został ukarany przez Kole· 
gium Orzekające l.ódź-Baluty 
za znęcanie się nad psem. 

Jednak Kolegium Karno-
Admin'5tracyjne Prez. RN m. 
Lodzi, na rozprawie odwoław
czej, wyszło z zatożenia, że 
pies biegał bez kagańca, był 
bardw groźny, w związku z 
czym wg oceny biegłego, ob
winiony działał w obronie, 
zaatakowanej przez psa żony. 
Wobec tego postanowi-ono! -
uchylić orzeczenie pierwszej 
instancji. 

w łódzkleh 
otwartych - nie moźna kupić 
niczego do jedzenia. a nawet 
do pic~ 

„ubranie zdobi cz.łowieka" nie traktujemy do
sl:ownie. Wiemy jednak z właooego doowlad
czenia, iż dobrze ubrat11y człQIWiek po.siada in
ne sam-OJpocz.ucie, njż ten, kto w nieodipo
wiedfllim stroju znałaizl się. w większym towa
rzystwie. 

Fatktem jest .rÓW!!1lei:, że strój poclncreśla in• 
dywidua11ność .cziliowie.ka, a nieltiedy nawet w 
pewmiej mierze ... urabia go. Wsz'j'Scy na przy-

Jest również ta.jemnicą poli&ZYlllela, że, acz• 
kolwiek dY19POOtujemy fa.chowiymi projektanta
mi mody z wyższymi studia.nu artystycznymi, 
wciąti: jtCSZCze zdairza się, iż do proj€:ktoiwania 
biorą się <J60by cMilrowide do tego niepo
wołal!le. 

Stą4 wni06€k: nałeżaloby polori;yć kires pir<i
jelcttOwaniu pr:zez niefachowców, a także za
o.s>trzyć k-Ol!ltrolę 1118.d proce.sem produkeji tak, 
aby ka.żda ewenituailna. :z;mia111a odłbyła się za 
.zgodą plastyków. 

Nie tylko leczyć - ale i zapobiegać 
kład pamiętamy, ze Brigitte Bardot wylanso
wała odrr-ęl:xn.y typ dzie'WICzyny, meco jak 
gdyby „niedbałej w nbio.rz.e i w uczesamu", 
który naśladowało potem z większym czy 
mniejszym powodzeniem ty&ące różmych ma
łych Bairdo·tek. 

Niedawno rozmą.wiałem na ten temat z 
pewnym niemiecki.m d.ziennikarzem, wyraża
jącym się z o,grommyim.i kom-plementami o szy
ku i dobrym guiścioe poaskich lrobiet, umieją
cych ubrać się z przyjemną elegancją. a bez 
wię.kszych przy tym na:kładów pienlęmyich. 
Zgadzamy .się z tym! Praiwdią jest j~iJI\ak rów
nież, że im,prowi•zacja na.szyich pan \><Jlw111ma 
być wspierat11a przez tych, którzy z tyt~u 
swego za·WIOdu zajmu.ją .s.ię u nas za1gadrne
niem estetyki ubio.ru. 

Więks-zość krajowych przemy\Sllów telnstyl: 
nych (jedwabnicz.o-<l•e.kora·cyjny, ba·welmany ~ 
welln.ia.ny) posiarla komórki projektu:Jl;\Ce wła
śnie w Lodlzi. Mamy tu również komorki .te;go 
typu przy La.boratodum Frzemy\Sllu Odz!e~ 
wego oraz wioelu i.n1nych zaikladach odozi~ 
wych, a przede wszystkim przy „Telimenie", 
gd"Zie plastycy-fachowcy projektu.ją modele 
BtJtk.ien, zgotdme z duchem czalSlll, dootoooiwa111e 
do naszych potrzeb. Plast)"CY ci .sprawują 
również nad,zór przy w)"konyW1a.niu prototYJPU 
projektowainego ubiocu. Gotowy już model, 
uszyty z właściwego ma.terialu, po za:kwałi.f.i
kowall'liu go przez komisję idzie z trolei do 
masowej produkcji. 

Slooro (w od\rómieniu od prrem)'ISl'U konfek
cyjnego na Zachodzie, gdzie prywatni wła
ściciele dlomów mody pozwalać sobje moigą 
na. nioel5ezpiecz.ne w efektach eksperymenty) 
taka plllThuje u na.s zasada, zdawać by się mo
glo, że je9t wykluczo111oe, aby w s!-lep~ch na
szych znalazły się modele ubrim. ru~ tylko 
nieest.etyicme, a.le wręcz brzydkioe! 
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A 
rty>kuł ten byłby niespratWiedUwie ten
dencyjny, gdybyśmy róiwnoczeŚlnie nie 
zaroa,c:zyli, re w ootatnich lata:ch na
stą.piła ~romna poprawa. w pozio
mie wzornictwa (zmn.iej.sren.ie wielko

ści .seri~, zWiękmxma troska o kolory>za.<:ję, 
większa ilość MOd~Lt, szerszy wachlall.'Z ubio
rów od sportowych do wiiecrorowych). Trze
ba też stwierdzić, że „Telimena" łódzka, acz
kolwiek prodUJkuje również odzież: ba.ro:ziej po
pularną i w więks~ych ~~h, dOCÓWIDllltje 
wa.rsza.WG:kiej „Moozie Pol...<f.ue:i • 
Zdarzające .się jeszcze niewypały są wyru

kiem rozbieżności sądów między p.iOlllem tech
niczno-ad.miru.sitracyjnym, a fachowicami od 
estetyki. Tatk więc admirut.Stracja musi jednak 
zrozumieć, że da0lszy postęp w tej dziedzi
nie uza.Jeżniony jest od ścisłej wspóŁpracy 
z fa.chowcami, od wykorzystani.a ich wiedzy 
oraz stwairzania dla nich właściwych wanm-
ków pracy. , 

Ukoironowa.niem tl'tldu ty.sięcy bezimietll.ll'lych 
tkaczy, krojczych i krarw<:Q<WYCh, jest pięknie 
lhSZyty model sukni. Nie dopuśćmy więc, a.że
by trud ten pas-redl na marne, przYlflOiSząc 
państwu milio:nowe fltraty. 
Nadm~eme holdawan:ie .naka.:rorn mody, sno

bistyczne małpoWlalllie. ekstrawaigat!lcji, la:nso
wat!lych przez zag:ram:iczne gwiaizdy 1 gwia.zd
ki nie jest zl całą pewnooc·ią zjawiskiem god
nYm pochwały. Niemniej, mówią<: o kuilturze 
dnia codzierunego, nie sposób - z powodów 
0 których w.soomnJeliśmy WJ'Żej - nie 23ha
czyć 0 problem esit.etyki. ubioru. I dl~tego od 
czasu do czaBU warto skontrolować, Jak pra
Cl.liją ludzie i jru;tytucje, odpowl.ed!LiaJJ!'l.i za 
to ażebyśmy - korz)"Staijąc róWl!lO<"ześnie z. 
1n'.nych zdobyczy dni"!- dzisiejszego - bY'li 
:tównież nairodem ludzi dobrze uibramycll. 

MIECZYSLAW JAGOSZEW&Kl 

Jedną z plait trapiących lu
dzkość są choroby zakaźne. 
„wywoływane przoez czynniki 
bi<Jtlogiczne lub chemiczne" -
jak definiuje je przesłany o
statnio sejm<>wy pr&Jekt usta
wy o zwalczaniu ehocób za
kaźnych. 

O He medycyna daie sobie 
nieźle radę z leczeniem a 
nawet likwidacją niekt&-ych 
chorób Zakaźnych - to wcze
sne ich wykrywanie i za.pobioe
ganie rozsz,erzaniu się epide
mL (co zależv także od wie
lu z10Żonych elementów poza
medycznych; - iest jeszcze 
trudne i przysparza na całym 
świecie du:żo kłopotów. świe
żo no. mamy w pamięci wy
buch epidemii tyfusu w luk
SUSOV\'Ym szwajcarskim uzdro
wisku ~ocskim Zermatt. skąd 
rozprzestrzeniła się na 4 stro
ny świata za paś'C'ed.nictwem 
turystów rói:nych na'C'odowo.ści. 

Polskie ustawodawstwo sa
ll'litarne w · dziedzinie zaipobie
gania chorobom z~kaźnym iesł 
przestarzale - z wy.ią,~kiem 
nowych przepis6w o zwalcza
niu l!'MlŹlicy, ch1>rób wenery
cznych i zaraźliWYch chorób 
zwierzęcych. Zasadniczy aikt 
ustawodawczy nooi c;late 1935 
rok. Jasne jes!f;. że od tego 
czasu medycyna zarejestrowa
ła powa'Żtle sukcesy. zmieniła 
sie struktura organów admini
stracji, Polska przyjc:ła nowe 
ZQb9\Vją,ąa_m" m.\EX!ZYUlarodowe 

w zakresie sŁużby zdrowia, 
a państwo którego k001Stytu
cja poręcza obywatelom pra
wo do ochrony zdrowia, 
m. in. poprzez rozwói szero
kiei akcji zapobiegania choro
bom i ich zwalczania (art. 60) 
- realizuje swe zadania w 
zmienionych warunkach społe
czno-politycznych. 

J
a.ką nową broń z choro
bami zakaźnymi wysu• 
wa projekt nowej usta-

wy? 
Projeikt rozszerza krąg osób, 

które. oodlegając rygorom no
wych przepisów włączone zo
staną do frontu wa·lki z epi
demiami. Obok samego chore
go. będą to: podejrzani o ch<?
robe zakaźną. nosiciele - któ
rzy sami nie są chorzy. ale 
wy<lzielaja zarazki choroby: 
p<Jdejrzani o zakażenie - c~ylt 
o.soby zdrowe które miały 
stycŻność z chorym zakaźnie 
lub orzebyWaly na t.erenie za
każonym. podejrzat!ll o nosi
ciebtwo choirobY - którzy po 
przebyciu choroby zakaźnej 
mogą być jeszcze .iej nosicie
lami. 

Rzecz nie tY'lko w tym. te 
w~ystkie te osoby obowiąza
ne są T>od groźbą oop-OIW:ie
dzialności ka.rno-administraeyj
nei do ~ygorystycznego prze
strzegarua wskazań lekairza a 
taki:€ nakazów i zakazów ;,r
ganów służbv zdrowia i in
spekcji 1>anita.rnej, Dotycz<i 

one leczenia. poddawania się 
szczepieniom . ochronnym. ba
daniom. izolacji lub przymu
sowej hospitalizacji alb<> le
czenia arnbulatoiryj.nego, do.. 
mowego itd · 

Z darza sie nJerzadko. że 
chorzy zakaźnie, podej
rzani 0 d~orobę lub jej 

nosicielstwo. ktorych leczenie 
wymaga &uższych zabiegów, 
badań itp. lub Po prootu odi
zolowania. unikają tych k<>n
sekwenoji W obawie przed 
skuti,ami finansowymi. 

proiektowane przepisy roz
szerzają świadczenia na rzecz 
chorych. a także Podejrza
nych i nosicieli. 

Gdy no.siciele chorób zakaź
nych (lub podejrzani o nooi
cielstwo) rnu.szą być na stale 
odsunięci od uprawiania swe
go zawodu (piekarze. cuki<ar
nicy. kucharze i in.). orzystu~ 
giwać im powinno wedlUg 
projektu szerel! świa<lcmń lub 
uprawnień łagodzący-eh sikutki 
przejścia do innej specjah1oś
ci, zawodu luib zakladu pracy, 

W uzasadnieniu projektu 
wskazano. że łącznie na reali
zacie nowYch przepisów prz.e
znacza sie z budżetu kwotę 
ponad 4.000.000 zl. 

Ta wazna spotecznie ustawa; 
wchodzi na. warsztat komisji 
sejmowych. 

1. JASI~SKI 
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Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
.?OWIERZĄ PROWADZENIE 

Restauracji - Kawiarń -Barów 
na terenie m. Łodzi 

O s o B o M P R Y W AT NY M na za.sadzie umów-zlecenia 

za wynagrodzeniem prowizyjnym, 

Informacji odnośnie wynagrodzeń, kwalifikacji i warunków 

zatrudnienia udzielają przedsiębiorstwa: 

ŁZG- Restauracje 

ŁZG - Kawiarnie 

ŁZG-Bary 

Łódź, ul. Piotrkowska 47 

Łódź, ul. Piotrkowska 24 

Łódź, ul. Obr. Stalingradu 2 

2170-t 

SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

SAMOCHOD „Wa=awa" 
sprize.dam. Oglądać: par
klng pray ul. Zieloniej 
„WARszA.\VĘ·~s~ 
dam. Oglądać: godz. 
15-18 Różycltiego 6 (bo
czna Wólcza.ńskłed) 

„JAwlC 2.50" ,- buty i kask 
za@l"all'Liczny - spTZ€dam. 
Tel. 29!HHI OOZ1 G 

„WARSZAWĘ" spr:redam. 
Wiadomość PiotrkOIWSika 
40 w godlZ. 17-19 (gal!'a<t) 
SAMOCHO~Fiait'~ -1100 
sp:nzedam. Oglądać: KaJI'
paoka 3'3. Tel. 461-81. 
MOTOCYKL „Jawę 200" 
po 6 tys. km - sprze
d<llm. NairutO'Wicza. 7, Pie
trasiak w god!z. 15-18 
SAMOCHOD - osobowy --= 
„F1iat 1100" sprzedam. Ce 
na 2J8.000 zt. Og!ądae: nie
dziela„ Falata 7 (róg Ki
lińskiego i Dą.brow&kiego) 

SAMOCHOD os.obowy -
„Mosikwicz" 400 stan do
bry 6iPf'Z€tdam. Zgierz, Li
powa 43 (Chelmy) 

LOKALE 

TRZY pokoje, kucrunda 

-'''"'"'"'""""""""""""""""""""'""""-'"'"
4

1 za1mienię na kawa·ler.kę w blokach i pokój, kuch 
nię, ul. Rewol'ucji 1905 r. 

· DOMEK z og;ródkiem, ga nr 58, m. 36 77'19 G 

111 Ili ra.żem - spr.z,e<iaan. Mte-,WROCLAW-- po:J<ój , ku-, 
OGŁOSZENIA DROBNE szkanie na zamianę. Lu- chn.tę, II piętro, centrum 

___ ••• binowa 4 (Cygan.ka) .. „ . . I oooooe w zrum ennę na p 

· PLACE budowlane w Ko 
---------- PLAC budowlany 1.046 m lumnJe - sprzeda.m. za-
N IERUCHUMOSCI kw., ul. Słoneczna - ~1 -1twlerdz01I1y pla111 bud~. __________ sprzedam. WlacLomosc tel. Tel. 2167-30 po godrz. 16 

GROTNIKI - drzlaJ:kę bu- 55ll-2S od gcxlz~7---
Cl.ow!aną, za.lesi-Oll'lą, 1.000 DOMEK czteroj.zbowy z SPRZEDAŻ 
m kw. blisko staieji oraz ogrodem &Jl"-ze,da,m· 
domek letni z placem Mies'Z:kanda na zamianę. ----------
1.000 m kw. siprizedarm. WU1d01I11ość Ks. Sóeglen- CEGLA, cement,· wapno, 
W!adomośc Zgler.z, Lrpo- ~~o 20 _<?_oly) 7693 '! sUJI);rema, pustaki„ lastri
wa 4:1, Chetmy !l5'18 G PLAC lub ro;zpoc:zętą bu ko„ d1rzewo użytkowe o
DOM jednorod'Zil!l.ny (z do wę willi ko-to Radiosta- P:·"lowe . i i.na'l.e do na.by
!Oka!em nada.jacym się cJi - kupię. Oferty c1a w SklaOO!e Mart:· Bud. 
na wa=tait), 'og,ród w „75'87" Biwro OgloS1Zeń, L, U11"bańsk1, Ló<lz, Ko
Lo<iizi - sprz.edann. lnfor Pi<"!::kO:W~--7·537_ G wa•lSka. 28, tel. 559-92. 
n;acje żyiraroów, Mi:re- DOMEK jednoI'odzinny SZYNSZYLE Lani.gera -
~~~ 29, tel. 38-411 G-l'Zbowy c4 'mieszka1nla spraectam. Wiadomość 

J er 7627 G wo1ne), o8)ród, wieś Fe- Płocka 22, m. 1/2 7·551 G 

DOMEK mu:rowany - lHcs.Ln, gromada And!l"lze- SuPER:NowoczisNĄ -ma 
~~ja P<>k<>je, kuchnia i po jów, 14 km od Lo>drz.i - S1Zy111ę drziewia1rską „Busch" 

, kuchnia, c. 0 , _ sprzedam na•tychmaast. meta-Lową faibrycZllli.e no-
~nr.zectam. Spislk.a 12 (prny O!et"ty ?,7568" Biu:ro Og.lo wa _ ~edam. Tel. 
r-zezińskleJ) 7633 G S'Z<'lń, PiomkOWSlka 96 326-83 7568 G 

3~ ARY lasku nadaijące-1KOLUMNA - drzial'kę za- LOD natwral>lly - ~e
~ie się P<l<l ILlłlbudawę pH- lesioną, o~oną pillllle dam. Lódź, śląska 168 
, "-'tS?r'Ze<:!a,m, Wiadom~ć spX'zeda1m. Wiadomość (g;o•51Po<lalI'SbWo •. Mllynek"l, 
""""" • Wici 64. Fid<>noW'ioZ Lódź. tel. ~ 7·5'4ll G tel. 4fil-66 ~69 G 

Dnia '1 lipca 1963 roklll 
'Po długieh i cd~1lkiiioh cier

pienia.eh zma.rł ukccha.ny 
mąż i o,ioiee 

S. t P. 
WltBSLAW GROBLEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
10 ":'])Ca. br. o g>odz. 16 z 
ka.phey Sta.rego Cmentarza. 
przy ul. OgrodOWej. O smut 
nym tym obrzędzie taiwła.
da,Jlll&ją, k.rew.rlyCh i przy
jaelól .bna.rłego 110~ 
w smutku 

ZONA, SYNOWIE. SY
NOWA I RODZINA 

Dnia. 9 liPea 1963 roku 
zmarł.a P<> krótk:iJch ol!elvie
ni&Ch 

S. t P. 

STEFANIA 
KOSl~SKA 

Pogneb odbędzie słę dnia 
uli. vu. br. o g1)dz, 16 z ka
p cy ementana na. OhoJ
n&ch. 

SYN, SIOSTRA, SYNO
WA. i WNUCZKI. 

9 lipca i963 r. zmad 

S. t P. 

Stefan Eckersdorf 
d:r.daJ!tcz naszegio Towa.rzy• 
słwa., szlaeheł.ny i pra.wy . 

Człow.iek 

Wyprowadzenie zwłok z 
kO!ltnfoy ~pUa.Ja. im. Ba.rlic 
kiego odbędue się 11 lipca 
1963 r. o godoz. 13, o ozym z 
bólem za.win.da.mia.ją 

ZARZĄD I PRACOWNICY 
TOWARZYSTW A KRZE
WIENIA WIEDZY PRAK. 

TYCZNEJ W ŁODZI. 

Pabia111icach lub Lo<iJzi. 
Leopold Podc·laik:, w:ro-
claw, Poowa·le 18-2.4 
POKOJ, kuchnia wyigodY 
w Raci.borzu zamienię na 
pcoobne lub inne w Lo-
d'Zi, Racibórz, Ry.n.ek 4, 
m. 18, Jćnet Jasikulla 
MIESZKANIE 

- 5-pOO<o·jowe, 
wygody, duży metraż za 
mienię na mnłejsze z 
centraJ.nym ogr.zewa111!em. 
Oferty „7607" Biuro Ogi o 
szeń, Plotir.lwws.ka 96 

MIESZKANIE s?61<lrziel: 
cre dJwupc·kO';!owe, kuch-
nię (ul. Wierzbowa w Lo 
dzl) zamienię n.a pod.ob-
ne w Wa.rsrzaiwle, Oferty 
„ 7486" Biuro Oglooreń, 
P1otrkowska 96 7486 G 

POKOJ duży imały, ma 
leńka kuchnia 36 m kw .• 
I piętro, śródmieście 'Za• 

m!ei„ię na równOITTZędne, 

e\\rento.ailrruie bloki. w pó~ 

noc.n ej dZielrticY. oterty 
„7'4-&9" Biu•ro Og!los.zeń, 

P.iotJrlk.owska_ 96 7<W;9 G 

WROCLAW - pokój du-
ży zamienię na równo-
nęcl:nY w LodtZI. Wiado-
mość Ló<lź, Maiteusza 5 

PRACA 
UCZEŃ° db zakładu kra-. 
wieokiego - potrzeooy. 
Nowotk~ :;4 7644 G 
-

ZGUBY 

WIECHNA Milros.!.aM.', Glo 
Iwno, Talf'gowa 55, zgutbił 
Jegitymaeję Studenicką 

RÓŻNE 

WSPOLNIKA do uprawy 
trusikawek: poS"Zuku;i ę -
posiadam ziemię i budyin 
ki pod Lo<lrLią . - Ofert,Y 

95.14" Bi'\lro Ogtoszen, 
Pi-Oltrkowskla oo 9i'il4 G 

KURSY POPotUDlllOWE 

i zaoczne spawania 
gazowego i elek::> 
try cm ego dla po-
czątkujących I za-

awansowanych. 
Zapisy, informacje 
TKWP, Tuwima 15, 

~odz. 14-17. 

PltALN!A 111'owomiej&ka : .!""'---------. 
przyjmuje garoeroibę, pt'<:! 
chowce. Termin dwudnio 
'IA'Y 71>:!6 G 

KURSY 
TELEWIZYJNE 

MATURZYSCJ 
ZAPISY NA 

INżYNIEBA Iuo łechnika=cliemika n~ sta
nowisko st. laboranta w zakładzie betoniar
skim, inżynierów 1 techników budowlanych, 
technika elektryka oraz st. ekonomistę do 
działu planowania - zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa U -
przemysłowionego w Łodzi ul. Urzędnicza 45. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr pokój nr 
101. 2756-k organizuje 

ZAKŁAD 

DOSKONALENIA 

kursy podstaw 
rachunkowości 

Stowarzyszenia 
Księgowych 

w Polsce ' INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
z.Mt. Płołrko'lll'ISka 53, kierownika oddziału nawęglania, inżyniera 

ZAWODOWEGO teL 37s-02 ene-rgetyka na stanowisko inspektora eks
ploatacji inż. elektryka, technika chemika, 
technika' budowlanego, dwóch techników 
elektryków zatrudni Elektrociepłownia im 
W. Lenina. w Łodzi. Zgłoszenia z podaniem 
i życiorysem przyjmuje dział kadr Elektro
ciepłowni w Łodzi, ul. Wróblewskiego 26 

RZEMIOSŁA 

Łódź, ul. Łąkowa 4 
tel 289-05 

2156-t 

Wykłady ~~ rM.y w 
tygodndu, w godzinach 

popoludn!owych. 
In.form.acje od god:z. 

14 óo 18 

··--------------
Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili w godz. od 

8 
d-0 

140 2802
-k 

MECHANIKOW samochodowych: 3 monte- C p RZ ET AR G I I 
rów podwoziowych, elektryka samochodo
wego i montera silnikowego - zatrudni PSS 
O/Transportu i u. T. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w Łodzi, ul. Siewna 3/5 codzii:n
nie w godzinach od 7 do 15. 2710-k 

TECHNIKÓW FARMACEUTYCZNYCH w 
różnych miejscowościach województwa opol
skiego zatrudni Wojewódzki Zarząd Aptek 
w Opolu ul. Plebiscytowa nr 5. 2833-k 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Nie:; 
dzielskiego w Łodzi, ul. Kopcińskiego nr 3ld 
ogłaszają przetarg nieograniczony na ~~rze
daż 7 szt. platform jednokonnych. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorst~~ 
państwowę, spółd:zoielcze i prywatne. WyzeJ 
wymienione platformy można oglądać od 
dnia 5 lipca br. przy ul. Kopcińskiego nr 20, 
w godz. od 9 do 14. Oferty w zapieczętowa~ 
nych kopertach należy składać w sekreta

TOKARZY: kobiety na tokarki rewolwerowe riacie zakładów, ul. Kopcińskiego nr 3ld do 
i mężczyzn na tokarki pociągowe, ślusarzy I dnia 17 lipca włącznie. Przetarg odbędzie 
na obróbkę ręczną, spawacza elektrycznego się 24. VII. 1963 r . o godz. 9. Zastrzega si ę 

zatrudnią nat~chmiast Łódzkie Zakłady dowolny wy<bór oferenta oraz odstąpienie od 
Metalowe w Łodzi ul. Targowa 9a. Zgłosze- przetargu bez podania przyczyn. 2790-k 
nia przyjmuje dział kadr w godz. 8-14 

2657-k 

25 STOLARZY oraz 10 pomocników stolarzy 
- zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Pro
dukcji Pomocniczej w Łodzi, ul. Kopcińskie= 
go 56. 2696-k 

ST. KSIĘGOWEGO do pracy w Tuczarni 
Trzody Chlewnej w Krogulcu k/Zgierza -
zatrudni Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwie:: 
rzętami Rzeźnymi w Łodzi. Wymagane vr;
kształcenie średnie i praktyka. Po okresie 
próbnym zapewnione mieszkanie w mie-jscu 
pracy. Zgłoszenia ósobiste i oferty przyjmu
je dział kadr przy ul Nowej 23 w godz. 
7,30-15,30. 2691-ż 

KIEROWCÓW na wozy ciężarowe kat. I, II 
i III - zatrudni natychmiast Łódzkie Przed
siębiorstwo Remontowo=Budowlane P. L. 
Łódź, Piotrkowska 171. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja personalna, tel. 282-00. Warunki pła
cy wg układu zbiorowego w budownictwie. 

2729-k 

Dyrekcja LZG - „Restauracje'' ogłasza 
przetarg na dzierżawę szatni w 1963 roku 
w następujących restauracjach: 
1. Rest. „Gwarna" Plac Reymonta 2 
2. Resit. „Magno'ia" Armii Czerwonej 4 
3. Rest. „świt" ul. Piotrkc;>wska 12'7 
4. Rest. „Górniak" ul. Sieradzka 3 
5. Rest. „Pod Soplicą" ul. Piotrkowska 163 
6. Rest. „Lotnicza" ul. Pabianicka 169. 

Ofe-rty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sek!retariacię przedsiębiorstwa do 
dnia 15. VII. 1963 r. włącznie. Przystępujący do 
przetargu powinien wpłacić wadium w wy
sokości 100/o oferowanej sumy do kasy przed
siębiorstwa najpóźniej przed dniem prze.; 
targu.Bliższych informacji dotyczących wa
runków dzierżawy szatni udziela Dział Han
dlowy w godzinach od 8 do 14 ulica Piotr~ 
kowska 47 front pierwsze piętro. Komisyjne 
rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 16. VII. 
1963 roku w siedzibie dyrekcji o godz. 12. 
ŁZG - Restauracje zastrzegają sobie pra
wo wyboru oferenta luib unieważnienia prze
targu bez podania przyczyny. 2861- k 2 TECHNIKÓW samochodowych na stano

wiska starszego referenta te<:h?ic~nego 
UWKZ d'raz lnsJ,>ektora t~chnicznego; · star- Spółdzielnia Pracy i Hodowców Zwiel'z~t 
szego magazyniera ze znajomością części sa- FuterkowYch „Hodex" w Łodzi ul. Nawrot 
mochodowych - zatrffiJfH' PM:edlł~iorstwo nr 22 _ ogłasz.a przetarg na przeprowadze
Transportowe Handlu Wewnętrznego nr 3 w nie następujących robót: 
Ło~zł pr:zy ul •. Jerzego 10/12. Warunki do 1. remont paszarni _ roboty 11turarsko-tyn;: 
omowiema w dziale kadr w godz. 7,30-15,30. karskie i instalacyjne, 

2763-k 12. remont domu mieszkalnego, drewnianego 
INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi (ściany, ~rzwi, okna, podłogi, centralne 
na stanowisko starszego inspe-ktora nadzoru ogrze~a?1e). . . • . . 
robót budowlanych zatrudnią Zduń- 11'.a wyzeJ wym1en1one roboty sp?łdz1elnia 
sko-Wolskie Zakłady Przemysłu Ba.welnia= posiada opracowaną dokumen.tacJę oraz 
nego w budowie w Zduńskiej Woli Al. Koś- CZf'ŚĆ potrzebnych materiałów. 
ciuszki 8, tel. 579 Zduńska Wola. Warunki W przetargu mogą wziąć udział przedsię-
do omówienia na miejscu. 2784-k biorstwa państwowe, spółdzie-lcze i rzemieśl~ 

nicy z uprawnieniami. Oferty w zalakowa..; 
SZLIFIERZA na szlifierkę do wałków i o- nvch kopertach z napi~em .. Przetars:r" należy 
tworów - przyjmie natychmiast Łódzka składać w biurze ~póldzielni przy ul. Nawrot 
D~uchalnia Szkła. Zgłoszenia przyjmuje nr 22 w terminie do dnia 28 lipca br. Otwar
dział ekonomiczny, Łódź, Targowa 55, od cie ofert nastąpi w tut. spółdzielni o god:r. 
godz. 7 do 15. 2816-k 10 w dniu 7 sieripnia 1963 r . 

INŻYNIERA MECHANIKA lub technika na Bliźsze dane, dotyczące omawianych robót 
stanowisko głównego mechanika księgowego uzyskać można w biurze spółdzielni w godz. 
rewidenta z wykształceniem ~yższym lub od 10 do 11. Soółdzielnia zastrzega sobie 
średnim ekonomicznym ~lektryków _ za- prawo wyboru oferenta jak również odst.ą;; 
trudnią ZPW im. L. Waryńskiego w Łodzi, pienia od przetargu bez podania przyczyn. 
ul. Wólczańska 215. 2856-k 2860-k 
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WAZNE TELEFONY MUZEA WYSTAWT l!'al!Tla) porod. USA.o d-Ol'DW, DY:tURY l!IZPlTALI ańska. 195. 

rl.1 'd • "~'E7JV1 od 1aJt 14, g. 10, 13, 16, OkuJIStylta: Sz.pita'l m1. 
pogot. Milicyjne M MUZEUM SZTUKI (Więc- KLUB DZIENNIKARZA J ~ Il' 1 „ 19 N. ~llckiego, ul. Kop-
J"ogot. Ratunkowe 09 kowsldego 36) czynne (Piotrkowska 96) Wysta • 'I • • SOJUSZ (Pła.towcowa 6) Szpttaf fm, dr JL Wolf clń&kiego 22. 
l'Jocn& poJ;DOC lekar- we wtorki i czwall'tki wa gll"a.tikóW slO'Wacidch U „ztodzleJ w hotelu" p.r, ul. Lagiewnlcka 34-36, 

ska m. Łodzi łłł·łł g, 11-l!l, środy, piątki USA, dozw. od lat 18, przyjmuje kobiety roel!Zą- Cblrurgla ł laryngologia 
,;trat Pożarna 08 i soboty 9-l5, w n.le- g. 17, 19.15 ce l ch0tre glneJtologicz- dziecięca: Szpital tlll· K~ 
1'0m. Miejska MO 292-22 dziele 1o-16• wystawa WIT (Bałucki Rynek 5) nie z . dzielnicy Batuty, ~k~S uL Armil oze:rwo-
1'0m. Ruehu Dro- uS?;klce olejne Jana Ma KI N A MUZA (Pa.blanlcka 173) GDYNIA-STUDY.J:NE ?Ue- „Karmazynowy pirat" Z d:tieltUcy Lódt-Widzew. • 

pwel'O 516·62 tejJti" - czynna w go- KINA PREMIEROWE „UtrlMlOny raj" prod, czynne - prQgram stu- prod. USA dozw. od lat z poradni ;,K", ul, Zb<r WIECZOROWA POMOC 
J'~· ~ot. Dziec, 300-0ó dzllnach otwM'Cl.a mu- BALTYK (Na.rutowiCZa 20) węg. dozw. od lat 1B, g. dyjny wyświetl~ kino 12 g. 15,45, 18, 20.15 cze 18, z dz!elniey Lódź- LEKARSKA u<i'Zlela w dni 
'1't • Ot. Lek,. 555·55 ze1.1m. Kapitan Fra.casse" (pa 16, 18, 20 „Mloda Gwa.ro.Ia • TATRY (Slenklewlcza 40) Sr~ieścle z porad~l pc,wS12:ednJe pomocy do-

33a-33 MUZEUM MSTORll RU- ;o.rama) prod. tranc. STYLOWY (Killńs.!d."""'<> l2.3) HALK;A (Krawiec;~ 3-1) „Wesołe historie" prO<l. "1;z• l~i ~~~~i;;:~k:o:: tosłym i dzieciom w am-
CHU REWOLUCYJNE- ctozw. od lat 16 g. 10, Ga „ ._ „Nóz w wodzie p.rod. radZ dozw od lat g P bulatorlum w gochlnach 
GO (G<lań~ka 13). Wy- 12.30, 15, 17.30, 20. " rbus prod. :fit'Mtc. poi dozw. o<l lat 16 g l.6 nez'erter" oo' dowskleJ, uL Curłe-Sklo- od 18 do 21 oraz przyj• 

'l'EA'l'lłY ta ska (pa111.orama) dozw. od 6 · 18 20 ' · g. • " PI' · dowskleJ 15, przyjmuje - t 1 i 
s wa „Broń l pamląt- POLONIA ą>t<:>trkoW _ lat 12, g. 15,45, 18„ 20 .J'.15 1 , • poi. óozw. od lat 14, kobiety rodrzące 1 cho.re muie w YID czas e zg 04 

itJ!lATB NOWY (W!~'-~„ kl · .Powstańców 1863 r." 67) „Zbr00n1arz l pau Ml.ODA GWA•RDIA (Zie- g. 18, 20 " 'nekolog!cznle z dZ1elnl- S7.erllał ~ wizyty domo--
sklego lS) .,.....~w „D81Wna Ló<lż w foto- na" prod. poi. dozw. WLO.KNlARZ (Próchnika Jona 2) „Miłość po po- c~ Lódź-Górna. z cizie!- we za a ane pr-zez ll<>C-

pakój przel' ~i~ą~ie gra.fil'! czynne we oo la>t 16, g, 16, 18, 20 16) Smarkula" prod łuduiu" p.r. USA dozw. KINA m KATEGORII nicy Lód:t Widzew pora ną . POlntoc lekat"ską od 
J11ALA SALA czach""-•ft Wtorki 1 czwartki ~ g. WISLA (Tuwima ecl~~ 1) pot. 'dozw. od lał 16 g: od J.a<t 18, g. 10, 12.30, LĄCZNOSC (Józefć ) - dnia „K" -,!, ul. Swital: go<1Z. 20 do 6. 

93) g, 2Al „Lad•-~'"': 11-18, w środy, piątki, „Królewskie dz! pr. IO 12 30 15 17 30 20 15, 17.30, 20 nl w na 6 z d-zlelnicy Sr6<!-
2185Mlami" ~~ ........ ~ niedziele od I0-17, w NRD. doow. od lat 14, • · • • · ' eezyn111e · ieśd d 1 K" Sródmie§ele - u! P1otl' 

S-EATB JARACZĄ soboty od 10-15. w po g. 10; 12, 14, 16, 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 21;) l MAJA (Khldńsklego 178) s~~i (L~mumby 'Hl) ::i Pl~k~nl~ t"~ kOVlrSka 102, tel. 21i-eo. 
eza 27) niecz <Jan- nledzlaJ!ki muzeum n.ie- WOLNOSC (iP.rayibys-zew- „Zwariowane lotnisko" „Mam tu swój dom" • od e 9 brygady" radrua · K" Piot:rkow- Bałuty - ul. Zuli Pa-

ynny czynne skiego 16) „o 6 wie- prod. radrz. dozw. od proc!. po!. doow. od JAt pr · węg, do-zw. od la·t . •• ' canowsklej 3, teL 541-96. 
'fJiJATP. 7.ts <Tr~uguiu 11 c:zorem po wojnie" :pr. Ja.t 12„ g. 10, 12„ 14, 16, 18, g. 16, 18, 20 14. g. 17.15, 19.30 ska 369• Wid 
~i~# „OJ k<>b1~kl, ko- MUZl!:uM HISTOan WZ.0 ram. dozw. od Ja~ . 12, 111. 20 ODRA (P.rzędzaln1ana 6S) C~~ n<:lonowa nr lal Szpital fm. dr M, Ma- na s, '"':. ;,.:; S2lpłtal-
b PO KIENNICTWA (Plot>r- g, 10, 12.30, 15, 17.3-0, 20 Praczki z Portugalii" yn durowlocza, ul M Fornal· 

S'BATB WSZECHNy kow&ka, 282) STYLOWY-LETNIE (Kiliń- " od MEWA • . 
(\)br. Stalln.gradu n.r ?il) SALE sklego l2.3) Podpisano KINA U ltATEGOBII prod. franc. <i<:lfLW, (Rzgowak.a 111!' 94) sklej 37, przyjmuje kobie G6rua ttl. n.eezm_ 

11 19 15 .,Jaśni WYSTAWOWE (ul. A L ,:• f lat 16, g. 17, 19 nieczynne ty rodzące l chore gine- cza 6, t.eL '2'1-70. 
Nikt"' e PAD Więoltowsklego 36) Do g=n 21 upl':ci P«'·cz~~~'; OKA (Tuwima 34) „Za. POLESIE (Fomalsldej 37) kologlcznie z d'Zlelnlcy 

\l'EATR BOZMAITOSCI roczna wystawa prac t lk · ~1 n~od·ne) ADRIA (Piotrkowska 150) ba.wna buzia" · prod. „Król strzelców" ])rod Polesie, z dzielnicy Lód.ź- Polesie - Al. t Mia.1.a.:ził 
(M-• smki łal ni~ Uezznlów PLST czynna Y 0 w „czerwone beMty" pr. USA, dOIZW. od lat 16, czeskiej d&.Zw od lat W!dzew 11 porad.nla ,,K" tel. 382-l!B. 

,,...u CO<l.zlen,nte g. 11-18. TATRY-LETNIE (Slenkie- poi. dozw. od lat 16 g. g. 16, 18, 20 12 g j7. lG ' t>I"ZY ut. Szpitalnej 8, z 
ny __,.a (Pi trlrowsk MUZEUM PRZYRODNI- wlcza 40) „Rozwód po g. 15.45„ 18, 20.15 POPULARNE (Ogrodowa ENERG~ Al dzielnicy Ló<if-Sródmleś- Nocna po- lekarska. 

OPER.,.„...,,. O a CZE UL (Pa.?1k: SI nld włosku" pr. wt. godz. 21 18) rueczynne ( • Poli- cie poradnia , K'! przy (NPL) dla m. Łodzi z 
243) g. 19.15 „Za.czelo Wlcza) czynne ,: a:i~ (kin<> czynne tylko w DKM (N:a'Wl!'ot 27) „Grze- POKOJ <Kazimierza 6) technf.ld; róg Felsztyń- ul. Północnej 59: siedzibą w Stacji Pogo-
się w banJru" poWSIZedl!lie (z wyjąt: dni pogodne> ~znicy bez winy" prod. Nigdy w nledz~lt:" sldego) nieczymie towia Ratunkowego dla 

OPERA - n1ec:zynna kiem P<>nle<la:ialków) od .adz. dozw. od lat 16, " 00 greckiej d Chirurgia Południe _ m. Lodzi przy ul. Slen-
ARLEKIN (Wólcz.ańska 5) gO<lz. lG-17 w nledzie- KINA I JtATEGeRU g. 18, 20 ~ I~ 18 g .16 1:iz~ DYżURY APTEK Szpital Im. dr Pirogowa. klewi.cza nr 137 udziel.a 

nieczynny. le i ŚW1~ta .Od g. 10-14. DWORCOWE (DW, Kall- REKORD CRzgo~ka • 2) uL Wó!ctańska 19$ pomocy w domu cho<re-
PINOKIO (Kopern!ka 16) ZOO . JUNO LDK (Traugutta 18) ski) Historia z pies- Dziecko wojny" prod Gd ń •-- Chirurgia Północ - Szpi g;, dla doT'OSl:ych 1 dzieci 

nieczynny - CZY1Ule g, 9--19. „Tyisil\'C oczu dr Ma. ki „" d "ad.Iz • a St,... :U; Pabtaruc- bal . P zg!aszających zachorowa. 
ll'EATR ZIEMI LODZKIEJ PALMIARNIA - bwre" prod. NRF do<Zw, om pr. cres. <:nlW. r . dozw. od la·t l2, ka 218, Glówna 50, Ko- mn. aslat'l"a, ul. Wi- nie po godzinach przy. 

(KO:Pernlka 8) J:l.1ecZYtl· od g. 10 do czynna od lat 16 ~ a. 17.30, Od lat 10 g, 10, 11, 12. g. 16, 18, 2.0 pem!ka 26, Plotrkow&ka gUJry 19. jęć przychodni rejono-
111: - • . ~lalkó ) 16 (jpróc:i '20 · ~- M, 1"· la.. J.4....XZ. .lll;o_ 1'9t ROMA (Ralgowska nir 84) 67, Plac J{ośclelny 8, Ja- Laryngologia: S~. łm. wych.. 

, „ - w• 20$ .llll. · - ..BialY Kanłon•i wano- ra= :12,;. p1,,,,,,,,,_ ... 1r„ ·- • -!Pirogowa. ul. Wól-

oziiN~ _ W _OZ_ KI_. -nr-163-(5164) I 
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Dziś mecz Polska-Chiny 
na kortach w Parku Poniatowskiego 

Dziś pierwszv dzień meczu 
tenisowego r eorezentacji mło-
dz,i eżowych Polski i Chin. 
Spotkanie ro zei::r ane zostanie 
na kortach w Parku Ponfatow 
skiego. Początek o godzinie 
16. 

Bardzo mało mamy w I::,o
dzi imprez o charak terze mie
dzynarod.owym, a szcze11:ólnie 
w tenisie. Z tym wi ększym 
też zadowc.Jen iem n otujemy te 
imprezę. Tenisiści MKT, kt6rzy 
~ą organizstorami tego meczu 
dołożą chyba wszelkich starań, 
b! spotkan.i e było tak ~praw-

Fvn-Di wiązankę kwiatów. 
Drużyna Chin przyjechała 

do na s w składzie: Ci Fun-Di, 
Czu Czen-Hua, Kao Hun-Mou 
oraz Pen Tsy-Juan. Kiero·wni 
Idem ekipy jest p. Czang 
Ozr.n-Ja. W Po<ls·:e przc.d dwo 
ma laty bawili w Sopocie Ci 
Fun-Di -0raz Ozu Czen-Hua i 
Pen Tsy-Jua.n. 
Dziś rano zawodnicy Chin 

złożą wizytę przewcdniczacc
mu ŁKKFiT p . Wacla.wowi 
Zatkcmu i zwiedza miasto. 

Mecz rozpocznie 
0

się o godz. 

16.00. Rozegrane zostaną na
stępujące S<potkania: Kao Hun
Mo-u - Ta.de-.x!'Z N«>wicki, Pen 
Tsy-Jua.n - Kubaty oraz Ci 
Fun-Di - Dowb«>równa i na 
zakoilczenie Oi Fun-Di, Czu 
Czon-Hua z parą Dowb"nów-
n a Bi eła.n.ow ic·z. · 

Pr-0grai:n gier na c-zwartek. 
Godz·. 16 Ci Fun-Di - D«>wbo 
równa, Czu Czen-Hua - Biela 
nowicz, Ka.o Hun-M&U - Ku
ba.ty i ostatnia gra Pen Tsy
Jua.n - Ta.deusz N«>wicki. 

(n) 

. nie przeprowadzone, jak mi
strzosiwa Pe>lski. 

Teni•s ma swoich zwolenni
ków i n i ewąitpliwie na trybu
nach ikortu centralnego z-bie
rze si~ sporo widzów. Po~ska 
repreze.nto,wa na bedzie przez 
M. Dowbor-LewandQlwska Ria 
ła·:ic•'Y'icza, Kubatego i T: No
wickJego. 

Czy torowcy pojadą do Tokio 

W drużynie mamy więc re
prcze<n:tan tów Łodzi. 
Dokońc?.enie mecou na.stąpi 

w czwartek o godz. 16 

* Wczoraj wieczorem prrvie-
cha!i do l'Jodzi ten;·<;iści chin. 
Przy)e:ehali oni z Berlina po 
t~rme.iu rozegranym w C!nno 
"\1Jh'.. 

~<l: Dworcu Fabryczn•;m 
gosc1 powita}a dele<?:acja MKT 
w osobarh Ewa. No-Wl)oJ>Dlska. 
D~nu~a. Kr,j,!!ki"w~:!ra, Wies-!aw 
skt •. 1 lllNi. J". N·DWOlH>lski. 
Gościom wręczono wiązanki 
kwiatów. 

.w Gra nd Hotelu zawoclni-
1\:ow Chin n"witał przewodni 
czący LKKFiT Waefaw za.tł<~. 
wręczając zotwod.niczce Ci 

Kibice s0portu k.o.Jar.sk iego 
czekają z niccie•rpliwqś_cią na 
dni, w lj;tórych rozeg·rane z-o
s ta•ną w Łodizi indywidualne 
m!.;: trzo;·~wa torc>we Pol.ski. 
PisaUśmv już o tym, że pro 

gram tych zawodów jest wy
jątkowo bogaty i że tegorocz
ne mistrzas:twa przeprowadzo
ne zostaną przed wyjazdem na 
m [3 trzostwa świata. 

Niejeden z kola.rzy marzy 
o tym, żeby wz,iąć udział w 
te; naj,wiekszej imprezie kolar
::.kiej. Dodać je:;zcze trzeba, że 
po wyścigach w Łodzi trene
rzy ustala skla·d drużyny na
rodowej na 4000 m która szu 
kać bę'dzie w mistrzOG·twach 
świata szansy odnia::ienia zwy 
cięstwa. Dc•tychcza.s uzy1Ski wa
ne czasv ws!ka.zują na to, że 
drużyna nasza rzeczywiście 
,przy pewnej dozie szczęścia 
>może sir:gnąć po je<den z trzech 
.merla.li mi .;t.rzawE'kich. 

Od wynj·ków UZY'skanych na 

mi strwstwach świafa zależeć 
będzie, czy kolarze torc•wi za
kwaUf.ikują się d·o wyjazd·.! 
na Igrzyska Olimpijskie w To
kio. Nie należy chyb:a doda
wać, że tym razem do walki 
na torze w Helenowie· nie bę
dzie trzeba zachęcać ża.dnego 
z kolarzy. Trzeba liczyć s~ 
również z tym, że może pa'.ść 
rekom Pol.ski, jeżeli nie na 
1 km, to w wyścigu indywi
dualnym na 4000 m. 

Przed przyjazdem do Ładzi 
na wyścigi o mistrzostwo Pol
ski, które odbędą się jak 
wspominaliśmy 16 i 17 bm. 
kadra kolarzy torowych trenu
je w Radomiu, a .pozostali za
wodnicy na własnych torach. 

. W r~mach . mi·S>trzo0;tw nastą
pi pozeimame Jerzego Beka 
k_tóry definitywnie wycofuj~ 
się z czynnege> życia sporto
wego poświęcając ~;ię bre.nercc. 

(n) 

Ra.d.io • 
L i tl l tl Ul i' z j a: .._„._... 

SRODA, 10 LIPCA 

PROGRAM l 

8.00 Wiadcmcści. 8.05 Mwz;'ka i 
a'ktt1alncścj , .B.30 P iosenka <Ln'a. 
8.30 Muzyka poranna . 9.ÓO Muo:y
ka r=~-"·kowa. · 9.20 Kon.cert po
rsnny. 10.00 Korespondencja z za 
,g:r.ain:cy. 10.10 11 0 21ck0wie cztO'\vie 
ka"' aud. 10.25 Tatlce symfonicz

ny. !!I0.;!'5 „ze W'Si i o wsi". 211.0018.15 (L) Auod. z cyiklu: ;,Bez pro 
Kon•cert chopJ,nowski. 21.30 Mu.zy tekcji". 18.30 (L) Kw.ad<ra.n.s lek
ka dawna. 2U.40 Poetycki koncert kiej murz.Yki fortepianowej . · 18.% 
życzel'1 . 212.10 Gra zes,pól Wikbo'ra Ekon.omiozny problem tygodnia. 
Kol.aci.k.owsklego. 22.30 Murzyka ta 19.00 Wiadomc.S.Ci. 19.05 MlllLyka i 
nec=a. 212.55 Rad!owa Pora<l.nia a);;tµ;ilp,o~., . 19."~ .s·iuch9\V\.Jko wg 
Ro<l.lz!nna. 23.00 Ostatnie wiado- Grina pt. „Marianna". W.30 Fe
moś<:i. lieto•n mu:zyczny !J. Wald-0r:tfa. 

PROGRAM; Il 
21:00;: Z lm'aJu ·i ze śwJ,ait,&. . ,,:z,i.i7 
K.ron.ika sportowa. 2.1.40 Gra Or
kieS'bra PR p.d. Edwan:xla C"lern~ 
go. 22 . .10 (L) Audycja li<teracl<a. 
22..26 Chwila mu.-zyki. :12.30 Kon
cert wleozorny. 23.30 Do tańca 
gra rrespól Petera Moo~e·a. 2.'l.50 
Ostaotmie · wiaid-0mości. 

TELEWIZJA 

ne. 11.0-0 „Li.guiru Ma1.ga.m·' opow. 8.3-0 Wiarl-0m-ośd. 8.::ł5 "A1c.cja na 
11.20 Mu-z.yka rozrywkowa. ll.5o6 CaJ.e Clu·b". 9.00 Utw<>ry Wo1f
Komunlk.at o stan ie wó<i . 11.57 ganga Amadeue2a Mozarr-ta. 10.00 
Sygnal czasu i hejnal. 12.05 Wla- Pogo:!ne rnel<Xlie. 10.30 z życia 
domc&i. 12.15 Ro!U.:czy kwadirans. Zwią-z.ku Ra·d.'Zlieckiego. li .OO Kon 
!2.30. fuid1-0°rekl.ama. 12.4'5 „Na !cert poranny. 11.57 Sygn.al czasu 
swoJską nu.tę". 13.00 Pop-0ludp10~ i !lejna!. 12.()5 Wiaoomości.12.1;; 
wy koncert. 14.00 ,,Proszę mowie Sw-0jsk'.e .melodie. 12.35 Piosenki 
- -sluch.amy". 14.20 Ra·dio.reklama. lu•:J.c.we. 12.415 ,.List ze SW,sl<a". 
l~.:ro „R0<zm.aH?ści muzyc2ne" · 113.00 Gra ork.iesotra „E~stman- 17.49 Loozkie wia<k>lmości d.nia 
lv.l}-0 Wlsdom-o~c1. 15.05 Progrwm RocheSlter p ,ops". 13.25 .,Pani Bo-
<l-ma. 15 .. 10 Orkiestra roq,rywkowa. va.ry" odc. 13.40 Progcam dnia. 17.35 Wypowiedi aimb.a'S.S.dOlra Mc111 
15.30 Koncert popo.luodnic·wy. :ttl.05 13.45 (L) Informacje dnia 13.5-0 golskiej Republ<i.ki Ludawej 
Wi~;zanka melodii. 16.15 „List z (L) „AktuaLno§ci !ódrz,kie": 14.1)5 (W) 
Polski". 16.36 Program mlc<izie-.W- (L) Kalejdoskop mu-z.y=ny. 14.45 18.00 „Tra.mp" - ma.gazyn tu-ry-
wy. 16.40 Muz;'ka roo:rywkowa. Na 0 ,rg,a.nach kinowych gra Jacl<ie styczna-krajoznawczy (W) 
17 .. oo Wiadomości. 17.05 Recital Davis. 15.00 Wią"Za.nka melodii. 18 .2<> TV Ma.gazyn Worj&kowy (W) 
STU operowych. 17.3-0 Au.cl. dla 15.10 Pieśni chóralne. 15.30 Dla 
uczniów S1Zkól średnich pt. „Na d·vi~i sluch. pt. ,.Wiel:kie polowa 18.30 „Kó1ko i krzyżyik"· - tele-
wu-azu·•. 18.00 „Swiat w zwiercia n:e·• . 16.0-0 Wiadomości. 16.06 Ra- 19.20 ~=h~:l TV „Nota<tnilt 
dl~ . :;a<U·ki". 18.10 „Sal.on wytrzeż diowy slc,.,.·n:czek muzyczny. 16.15 historyczny" (W) 
WJ.en ?'1C· l~.30 . Melodie tainec2~ zespc-ly w<hl<aJne i 1.ns·trument.;.i-1-
n"'.. 18.40 Rad1orel<1ama. 18.55 „P1ęc ne. 16.40 Ra'diowy stown·iczek mu 19.30 no·bra<n-OC (W) 
mmut o w:ychc·wanm"_. .19.00 Kwa zyc:zny. 17.00 (L) Rad-i-01reklama. :Ml.oo Dzienn.;uc telew!.zyjny (W) 
dirans ulub;onych m:nrntur mu- 17.!0 (L} Omówienie pro.gramów. Z0.30 „Gc<!'Siza mHość" - film !ab. 
zyeznyich. 19.15 „Vel'dl\ - genium 17.15 (Ł) Reportaż .,_ fabrytki „ca Jl't'C<i . węgierskiej, <lozw. od 
opery". 20.00 Dziennik. wieczorny. lis'a". 17.3-0 (L) Aktua•lności lódlZ la~ 16 (<Lu1bbing) (W) 
20.~ Wiad-Olffiości sportowe, 20.30 kie. 17.4S (L) Utwory foortepia:no- M.114 Wiad'<mlośc:i. dziennika TV 
Piooenkaa"ze i zespól instrument.al we. 18.00 „Ru;nda z piosenką". {W)· 

Bojowy na strój 
bokserów 
(Telefon z Tomaszowa) 

- Mówi Tomaszów. 
- Słucham. 

- Przy tel.€'fonie kpt. Swięto-
sla-u.Mki. 

- Wi'.am se-rdecznle. Co sły
chać u bokserów? 

- Właśnie chcę O'lXJWie-
dzieć j<?k spędzamy cz.as na 
obozie trening.:;wym w Tom-a
s.::owie. 

- Słttcham. Proszę mówić. 
Nie będę przerywcl. 

- Na zgrupowaoniu są wszy
scy wyzna<:zeni zawodnicy, któ 
r2y walczyć będą n.a mi-
stq·zostwcch Polski. Czują się 
doslwnale. Korzystamy tu z do
skonałych warunk-Ow zakwate
rowania i wyżywienia. Dziala
cze Pilicy starają się zaspo
k-?ić tvszystokie nasze potrze
by. Za po·śred·nictwem „Dzien
nika Łódzkie•go" pragnę, jak0 
.kicrown·i.k zgrupowania. podzię
kować za opwkę pp. Sio•mkow 
ski.emu, Łas/derpu i trenerowi 
Twardo·wskiemu. Ćwiczymy na 
ringu -ustaummym na placu 
przy internacie. 

- Jak się czv.ją za-wodni<'y? 

- Czują się wyśmienicie, cho 
ciaż nie•którzy muszą pilMwać 
wagi, żeby utrzymać przewi
dziany limit. 

- Czy z;wyżlouje forma u 
Kieliclui? 

- Chyba tak. 
- Jaok się czuiq.: Kub11cki. 

.7ózefo1vic-z, Józefia.lc, Kardas; 
Guziń&ki? 

- Humory do]>iS"Ujq. W Toma 
szowie goś.cić będziemy do nie
d:cieli włącznie z tym, że o go
dz-inLe 10.40 · odjedziemy po
ciągiem do Warsza.wy na mi
s:rzostwa Pols-lci. Jeswśmy 
1.L's.zyscy dob·rej myśl-i i lic.?y
my, że nie sprawi.my Lodzi 
wstyd·u. Nastrój jest bojo,wy. 

Rozma-wia·l: 
J. NIECIECKI 

40 najlepszych 
pływa ·-- · 
w Czerwfeńsku 

C"Zterdziestu plywa.kćw Loodzi 
znajduje się obeonie na zg<rutPo
w.a.n;u w Czerwieńsku. 

Na t-0 2lg.rupowa01ie powalano 
liC"Znych trenerów. Międ•zy inny
mi zajęc;a pr.o·wa<C!:zą: E. Maj
chI""l...a.k, Mos1mi.a1kówna., Nowacki, 
Ty,,;ner. 

W czasie trwanda zg•MJ,powa111da 
2c.~gani;z-O'Wa.n-e ma.ją być w 
Czerwieńsku zarwody pro.paig.an
dQWe. Zakończenie 'ZgrupowaU1i.a 
przewidziane je's.t na :!4 bm. -
Uczcie się pływać 

KS Anilan.a na "WJ.as;nyrrn ba<Se
nie Pl"'ZY u.I. Sobolowej 1 1)rowa
d!zić będrzie od li lipca kurs nau
ki plywa.n.ia. 

Ku<rs obejmie cykl lekcji obli
<.'IZonyich w sumie na 12 goclrzin . 

Zglosrzen.ia na kU'rS przyjmowa
ne są cood1ziennne w ba<Senie u kie
ro"v\'111k.a klu·bu. Wpisowe 70 z.i. 

Kłopoty przed m·eczem z Lublinianką 
Wtókn.iarz ma poważ.ny kło

pot. 
Nie wie bowiem. i?dzie ro

zegrać sobotni mecz z Lubli
nianką. Na ten temat rozma
wiamy z kierownikiem klubu 
Włókniarza p. Gołęlwwskim. 

- Przyzwyczailiśmy się do 
boiska LKS. Graliśmy na nim 
dwa mecze. Tymczasem w 
tej chwili zakładane są ~am 
dreny. Będz;e chyba mozna 
jednak dojść do norozum1ema 
z wykonawcą robót. 

- Jaki jest nastrój w dru
żynie? 

- Tematem dla wszystkich 
in-a.czy i działaczy klubowych 
iest os.tatni mecz przegrany z 
Warszawianką. Postaramy się 

Zimny i Baran 
wyjechali 
do Kanady 

Wyje-chaB do Kanady dwaj 
nasi najlepsi biegacze - Ka
zimforz Zi~y i Witold Ba
ra.n . 
12 bm. startować oni będą w 
wielkim międzynarodowym 
mityngu le<kkoatletycznym w 
Toronto. 

Organizatorzy zll!proponowa
li, aby Zimny wy'stąpił w bie 
gu na 5.000 m, a Bara:n na 
800 m. 

w meczu z Lublinianką nie 
popełniać starych blędów. 

- Lublinianka - to wiceli
der rozgrywek. Lublinianka -
to silny zespól. 

- Wiemy o tym, Przecież 
pod żadnym względem nie 
zlekceważymy przeciwnika. 
Zremisowaliśmy, co prawda w 
Lublinie l:l·, ale byl to naj
bardziei sensacyjny wynik z 
dotychczasowych rezuiltalów. 

- W zespole Lublinianki .i:;ra 
wielu poipularnych zawodni-
ków. 

- Na obronie gra Wl2łnia.k. 
Na stoperze Kostra.nia.k, a 
w ataku: Ciupa.. Nowara, Pie
trasiński i Famulski na środ
ku ataku. Famulskiego zna 
dobrze Łódź ze spobkań ze 
Startem. Wówczas l(ral on ró
wnież na centrze. 

- Czy trener Ja.n Wiszniow
ski zamierza wprowadzić ja
kieś zmiany w składzie dru
żyny? 

- Zasadniczych zmian chy
ba nie będz i e. Drużyna zagra 
niemal w identycznym skla
dzie co z Wa.rszawianką. Mo
że tylko jeden z zawodników 
zostanie wymieniony. Mecz 
rozegramy jak już wspomnie
liśmy w sobotę z tym. że po
czą tek spotkania wyznaczyliś
my na .i:;o<lz. 18. 

- Prosimy zawiadomić nas 
niezwłocznie 0 decyzji. na ]\tó
rym sfadionie odbędzie się to 
spotkanie. 

I 

-- . Niebawem przyjadą 
Czy nastąpią do Warszawy 

zmlany w boksie lekkoatleci USA 
Za kHkanaście dni przyje-

p o Walnym cizie do Wa•r-szawy_lekkoat)e
tyczna reprezentaCJijl Stanow 
Zjedn-0czonych. PierWs;:a czc;ść 

b • p z B ekipy, w której skład wejdzie Ze ran I U 50 ooób, przyjeżdża 22 ~m., a. 
re>Zta - 23 !J,m. 

Za kilka dni odbędzie się w Amerykańs.cy lekkoatleci be-
Warszawie zebranie sprawozclaw dą mJesZ'kać w hotelu .. wa;-
cze Polskiego Związku Bokser- s.zawa". W dniach 26-28 bm . 
skiego, które podsumuje roczną na Stadionie Dzie~ięciolecia od 
jego działalność. bedzie się mecz Polska -

W okresie sprawozdawczym o- USA. 
gólem rozegrano ponad 1.000 --
spotkań różnego typu, w któ- Ud • 
"!'YCh •~ęlo' udzial•·ok. 17.400_ za. ana impreza 
wodmkow, ruą naJ(epszy poziom 
mlod. zf.eży, wykr_usza~ąca się co- spo' łdz1.eJno' w 
r'a.z Eard?iej · / ;.teiazria" kadra '" "-
czołówki - nie nastrajają opty
mistycznie: tym bardziej, · że 
przed naszymi pięściarzaI\1i stoi 
poważne zadanie obrony czoło
wej, obok Związku Radzieckie
go. pozycji nie tylko w Euro
pie. Do igrzysk w Tokio pozo
•Sta ło ni€•Wiele cza•5U i tr-1-dno 
będzie ze starzejącej się kadry 
„wykroić" odpowiednio silny ze 
spół olimpijski. 

Ostatnie spotkania międzyna
rodowe również nie dały wiele 
powodów do optymizmu. Szcze
gólnie niepokojące są słabe wy-
niki juniorów. · · 

Niefortunne .pomysły rozgry
wek drużynowych i ich stała 
zmiana terminów, powodowana 
n iespodziewanymi spotkaniami 
międzynarodowymi, wprowa-;Jzi
!y de.zorganizację w pracach 
klubów i okręgów. Te wszystkie 
sprawy będą niewątpliwie dy
skutowane na zbliżającym się 
zebraniu sprawozdawc.-zym PZB. 

Spółdzielczy Klub Sportowy 
Start w LOd•zi. pra.gnąc uc·z.cić 
Międ.zyna.rodowy Dzień Spólotb:iel· 
c.z-0.ści, zo,rgainizo,wa.l i·n1prezy 
s.po•rt<owe dla praoeowntków spół. 
<iiziebni pracy: 

odbyt się błysk.a wiczny turniej 
s.-zacll.owy (W ue:zes·tn>ków); 

wysc1g kolarski d-la drzieci z na
giro<lami (30 t1oc:zestników); 

me-c-z p;łki nożnej mlędrzy Sp-nią 
Pracy H~1drauJic2no-S!us.rurską a 
S·p-;'lią Pr"'.lcy .,Metalowiec". Zwy
cięzyH spokl!zielcy ze Sp-ni Pracy 
Hydrauliczno-Slusa.rskiej 2:1; 

mec-z pitk.l si.3!tkowej między 
Sp-<nią Pracy „ Pr-z yszlość" a 
S"Po-nią Pracy „S!usai·:c• zakonczo
r~y _zc·:>tal zwycięs•twem a:2 dla 
a.ruzyny ,.S!usa·r-za". 
Zvvycięskie d·rużyny: pitkaors ka 

i sia tkairska otrzyma.ty p-u.cha,ry 
kryształowe. 

Imprezy 'ZoTga.niwwane :z oka
zji MDS cies2yzy się dużym za
inte:·esowa<niem spóol<lz'clców. Na 
boga•to udeko1rowany m ob'ekc'e 
p.rzygtą<lalo się zawodom 4.000 \li"i.
d:zów . 
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Kazimierz Kwaśniewski (41) 

- Tak .. Słucham ... - Słuchała pnez chwil
kę, potem roześmiała się. - Czy J.ubię?! Ubó
stwiam tańczyć! Kiedy? ... No, dobrze, niech 
będzie o jedena.stej ... Ale dla.czego na plaży? ... 
No dobrze ... ta.k ... tak ... : Ale będziemy mu
sieli tańczyć do rana, bo moja gospodyni 
sp-JSZ<:Za psy na no·c .. Swietnie, ha, ha, ha ... 
A wie pam, że ja sobie pana jednak ska-a.; 
;przypominam i nie mogq sobie przypomnieć 
~kąd. Ale S'obie przyp-O'rnnę, może pan być 
spokojny!... Nie, no pewnie, że im nie po
wiem... Słowo!... Dobrze, czekam ... 
Odmyła słuchawkę. Powoli zawróciła na 

miejoce i usiadła uśmiechają<: S"iQ. Znowu 
otworzyła tygodnik. 

Zeszli prawie równocześnde. Roześmiała 
się. wi-dząc ich. Ru.szyli razem ku drzwi-Om 
hotelu, odprowadzani niechętnym spojrzeniem 

urzędniczoki i peliny.m zachwytu W'ZTokiem 
boya, który zeszedł wla·śnie z któregoś pi~ 
tra i usia:dł na swoim stol'ku pr:zy wyjściu. 

t1łili161 

Telefon zadZJWonił. Małgorzata, która stała 
oparta o framugę okna i spoglą,dała niewi
dzącymi oczyma na morze. odwróciła się 
gwałtownie. Ziętek chwy;cił słuchawkę i po
wiedział: 

- Tak, to ja ... 
Słuchał l}rzez długą chwilę. Pochyloną nie

co k_u przodowi śledziła wyraz jego twarzy, 
a kiedy dostrzegła na niej na:g!e zniechęce
nie, wy.promowa.ta się i odwróc.iła,' aby ukryć 
uśmiech. Znow·.i. POdeszła do okna. Ale tym 
razem widziała morze, daleki ża.gielek na 
widln·okręgu i tłum spacerujący w sl!ońcu P<> 
deptaku. Dzieil jeszcze się nie koilczył. al~ 
nad Zdrojami, nad wodą i na niebie, wszę
dzie był-0 już łagodne światło popołudnia. 

- Dobrze ... Rozumiem was... Do jutra .... 
Ka:pitan odłożył ciężko ·słuchawkę i wstał .. 

Odwróciła siQ ku niemu. 
- C-0? - za.pytała cicho, chociaż znalia już 

od•powiedż, bo jego lekko przygarbJone ple
cy powiedziały je.i wszystko. 

- Mia;aś słusz.no,ść. To nie on . Pa•n doktor 
Zawa•d7.ki. to ani pan. ani d·oktor. ani Za• 
wadzki, tylko po prostu dosyć znany złodzie
iasze-k hotelowy i oszust karciany. Syn kul
t;iralnych rod~iców. dobrze wychowa•nY l zna 

trzy język.i. Łatwo mu się Wkręcać w naj
romn-aitsze wcza•sowe towarzysbwa. Jego tech 
nika polegała na tym. że najpieTW obserwo
wał, a potem' kradł w sytuacji, kiedy oskar
żać go byłoby wielką nieuęcznokią. Szu
kał deli!kat<nych sytuacji... A najza·bawniej
sze jest to, że nawet nie było potrzeby Kon
frontowania go w czarnych okularach. Trzy 
dni temu wyszedł z więżienia, gdzie odsia
dywał pół roku za posia.danie znaczonych 
ka·rl i próbę ich użycia... Dostał tak mało, 
bo świadkowie nie chcieli. zeznawać przeciw 
niem-q. .. Kiedy tamten bandvta strzelał do 
ciebie, Zawadzki siedział sobie spokojnie za 
kra.tą i gotował sie właśnie do wyjścia na 
wolność. Zresztą mokra robota nigdy nie 
leżała w jego charakterze. Nie wchodzi 
w spóllkc z bal!1dytami i sam jest raczei ci
chym 'człowiekiem, wyłączywszy jego zawo
dowe skłonności. Ma najlepsze alibi w świe
cie, jeżeli chodzi o naszą &orawę ... - Zię
tek potarł . dłonią cz.oło. - Tak. to było za 
piekne, żeby mogło być prawdziwe. Przy
jeżdżamy do wybranej miehcowości , rozpa
kowujemy walizki i trach . ba•ndyta wpada 
nam od razu w rcce. Nii<dy sie to tak nie 
d"Zieje. Mo.żerny nie spotkać, albo spotkać, 
ale nie od razu, pierwszego dnia ... 

Znowu potarł ręką cz.oło. 
- Nie marbw się ... - Małgorzata po<deszła 

cl-O niego i Położyła mu rekę na ramieniu. 
Nie do:;trze·e;t tego gestu. Stał na-O.al zamyślo
ny. rozwa.żaiąc coś najwid·ccznid. - No. sły
szysz!. .. -"Odruchowo pogłasikała go p.o wło-

sach i zaraz cofnęła rękę. Ocknął siQ i spoj
rzał na nia zdum.ionv. 

- Co pani... co robisz? 
- Przepra·szam.. . - cofnęła się o krok -

Zrobiło mi się ciebie żal. 
Patrzyła na nie<'o oczyma, w których n.ie 

było jeszcze miłości, ale była już tkliwość. 
· - Chodźmy do tego par-lc1 na występy. 
Przedeż mieliśmy tam być ... 

- Dobrze.„ - Ziętek uśmiechnął się na
gle: - Nie trzeba się przejmować. Ty w 
każdym razie nie ma,sz czym. Cc·kr>Jwi-ek by 
się staJ-0, mas;z ła.diny UJr-lo•p, prawda? 

- Dz;iwn:i; url01p... N'e rn~gę się do tego 
przy;z;wiyrcza·:c. Ci lud.zie, kto.rzy pat.rizą za 
mną ... w:esz. Ciągle mi się W''dajc, że mam 
plamę atramentu na n=i€, aJbo że suk:en
ka mi pękła w &zwie. 

- Ja.k t-0? 
- Bo, ja, widzisz, jei<,tem prz<?cicż tak na-

prawdę ba.rdw. brzyd;ka i ni.kt nigdy n :e 
.zwra.cał na mme uwagi. Wl;zy15't.kic k-0.Ieżan~ 
l~i miały &to ra,zy większe powodzenie n'.;i: 
ja ... 

- ·A nie marzvlaś nigdy, że kiedyś w.siz:yst 
ko sie z;mien.i? • 

- Czy rn8:rzylam? Co to ma za roa.czeru.e? 
Mam ta.ką ksią.ilkę. wi.dzisz ... 

. Podeszła do łóilka i wzięła ksią,ź:kę do rę
f;:1, potem podała mu i stanęJa przy oknfe, 
Przy>gląid,a.jac mu &ię. gdy obra,cal w ręce 
fom, a pc·tem dotknął palcem ołworu, który 
bieg! na wylot. 

<Dalszy clal! nastaon 
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